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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzin ie 5 po po łu­

dniu z wyjątkiem dni pośw iąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  R edakeyi i A dm iuistraeyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyoya miejscowa 
w A gencyi dzienników S t. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — L is ty  należy  frankow ać.

Reklam aeye otw arte wol od opłaty.
Telefon R edakeyi n r. 8.

P renum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  !S R. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K. j  m i e s i ę c z n i e  2  K. 70 h. — W m ie jsc u : ro  c z n  i e 24 .8.., p ó ? r  o e z n i  e (2 K., k w i«r- 
t a  1 n i  e 6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  .° K. 
20 h. m iesięcznie. W e w szystkich innych państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy I lite rack i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ei tylko, k tórzy  prenum erują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca g rud n ia , ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Priew odrflk“  prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e inseraty  obliczają się  po 14 ha l. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno I liczbowe pa 
20 hal. ort Jednego w iersza  miary petitowej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9.; we F ra n c y i 
w Paryżu w yłącznie A geneya pana  Adam a, Boule- 
vard R aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie
c. k.. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
listopada 1900 do 1. 105.829, w sprawie przy­
wozu zwierząt z rodzaju koni z Austro-Węgier 
do Bawary!, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym^ dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 14 listopada.

Dzisiaj zebrai s:ę parlament niemiecki. 
Długo czekano w Niemczech na tę sesyę. Je ­
szcze w lecie podnssiły się tam głosy, doma­
gające się zwołania parlamentu, gdy tylko 
przedostały się do Europy pierwsze pozyty­
wne wiadomości o rewolucyi Boxerów w Chi­
nach, o smutnem położeniu poselstw europej­
skich w Pekinie, a nieco później o śmierci 
dr. Kettelera, posła niemieckiego. Wtedy je­
dnak, gdy pod wpływem tej ostatniej zwła 
szcza wieści przelatywał po całym obszarze Rze­
szy niemieckiej huragan oburzenia, — w gm a­
chu parlamentu w Berlinie panowała cisza. 
Nastąpiły dalsze wypadki, wysyłki znacznych 
oddziałów niemieckich, potem mianowanie 
hr. Walderseego naczelnym wodzem wojsk 
zjednoczonych, odjazd, podróż i przybycie je­
go do Chin, — a parlament wciąż jeszcze 
milczał. Nie wezwano go do rady, nie zapy­
tywano go o zdanie. Wreszcie przyszło ró­
wnocześnie: ustąpienie ks. Hohenlohego, mia­
nowanie kanclerzem hr. Buelowa, ogłoszenie 
Umowy z Anglią i — zwołanie na dzisiaj 
parlamentu.

Teraz więc i parlament niemiecki bę­
dzie mógł zabrać głos w sprawie pierwszo­
rzędnej dla Niemiec doniosłości; wszak przed­
łożony niedawno Radzie związkowej kredyt 
nadzwyczajny na ekspedycyę niemiecką do 
Chin, dość dobitnie tłómaezy znaczenie tej 
kwestyi żądaniem po marzec r. 1901 nie 
miej nie więcej jak — 152 milionów marek 
z górą! To też otwarta dziś sesya parlam en­
tu niemieckiego będzie przeznaczona przede- 
wszystk.iem na wyrównanie rachunków stron­
nictw z rządem za czas ubiearły a zwłaszcza 
za ekspedycyę chińską. Rząd związkowy cze­
ka niejedna przykra chwila, nie edną przyj­
dzie mu połknąć gorźką pigułkę, niejeden 
usłyszeć zarzut ciężki a zapewne także nieraz 
sprawiedliwy. Rząd ten jednak reprezento­
wać będzie już nie sędziwy, pochylony wie­
kiem i osłabiony ciężarem lat książę Hohen- 
lohe, lecz pełen siły, zapału, przejęty swem 
zadaniem, jakie po raz pierwszy w tym cha­
rakterze spełniać ma przed forum parlamen­
tu, nowy kanclerz hr. Buelow, którego świe­
tny talent oratorski już niejedną trudność 
parlamentarną usunął lub pokonał.

Po za sprawą chińską zaś oraz drażliwą 
sprawą wykrytych nadużyć z owemi 12.000 
marek i w dziedzinie kryminalnej policyi ber­
lińskiej nie będzie parlament niemiecki miał 
zbyt wiele pracy. Oprócz budżetu i kilku pro­
jektów ustaw, mających znaczenie raczej te­
chniczne niż zasadnicze, jak projekt tyczący się 
kontroli nad prywatnemi instytucyami aseku­
racyjnemu, jak projekt ustawy o prawie, autor- 
skiem i i., zasługuje na szerszą uwagę tylko kwe- 
stya taryfy cłowej. Oo prawda wejdzie ona 
na stół parlamentarny dopiero w lutym lub 
nawet w marcu, w obec jednak okoliczności, 
źe do tego czasu przeciągną się obrady nad 
budżetem, i tak uwaga ogólna nie mogłaby się 
na niej przedtem skupić. Także zaś w sprawie 
taryfy cłowej będzie miał rząd niemiecki do 
zwalczenia niejedną trudność w parlamencie. 
Już teraz organa stronnictw, hołdujących za­
sadzie wolnego handlu, dają do poznania, iż 
stronnictwa te gotowe są w danym razie uciec 
się do — obstrukcyi, a organ dep. Richtera 
mówi wprost, że „obrady nad taryfą cłową

nie będą mogły być ukończone w rozpoczy­
nającej się sesyi". Same te wzmianki wpra­
wiają zwolenników przeciwnych zasad ekono­
miczno - politycznych mianowicie zwolenników 
podwyższenia ceł, jak agraryuszy etc., w pewne 
rozdrażnienie i stan gorączkowy. Pocieszają 
się oni, że nowe traktaty handlowe mają wejść 
w życie dopiero z początkiem r. 1904, a man­
dat obecnego parlamentu upływa w lecie 
roku 1908, a zatem i do jednego i do dru­
giego terminu dosyć czasu, aby obstnikcyę 
złamać; woleliby jednak uniknąć potrzeby za­
ostrzania walki ekonomicznej już i bez tego w 
ostrych formach się przejawiającej. Przewidują 
zresztą, że stronnictwa opozycyjne będą sta­
rały się zawczasu przygotować teren do ob­
strukcyi przez wytworzenie burzliwej atmo­
sfery parlamentarnej, w której wśród chaoty­
cznych ataków i walk wszelka pozytywna 
praca nie będzie mogła się rozwijać. Zasta­
nawiając się nad środkami usunięcia możli­
wości obstrukcyi przez wyrzucenie odpowie­
dnich postanowień z regulaminu obrad parla­
mentu, dochodzą do przekonania, iż na ra­
dykalną tego rodzaju „operacyę" żadne stron­
nictwo się nie zgodzi, i sądzą, że najlepszym 
środkiem zapobieżenia obstrukcyi jest usunię­
cie absentowania się’ posłów a zatem osuwa­
nie nad tem, żeby stronnictwa „pozytywne" 
stawiały się zawsze w komplecie na posie­
dzenia.

W każdym razie, nowa sesya parlamentu 
niemieckiego zapowiada się burzliwie.

Z Poznania.
(W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  do p a r la m e n tu  n iem ieck ie­

go z o k rę g u  m ięd zy rzeck o -b ab im o jsk ieg o ).

Dzisiaj w okręgu wyborczym między­
rzecko-babimojskim, odbywa się wybór uzu­
pełniający posła do parlamentu niemieckiego. 
Nietylko w Poznańskiem oczekują Polacy z 
naprężeniem rezultatu wyboru. Pomimo je ­
dnak poparcia centrum niemieckiego widoki

polskiego kandydata są wątpliwe: dzienniki 
poznańskie przewidują, że przyjdzie do wybo­
rów ściślejszych, gdyż głosy niemieckie za- 
nadio się rozstrzelą, — i nawołują wyborców 
polskich, aby stawili się do urny jak najli­
czniej, by kandydat polski otrzymał przy pier- 
wszem głosowaniu jak największą ilość gło­
sów, a stanowczo największą ze wszystkich 
kandydatów. Jeżeli kandydat polski nie zwy­
cięży w pierwszem głosowaniu, co wydaje się 
niestety wątpliwem w obec zaciętej agitacyi 
ze strony rządowo - niemieckiej i hakatysty- 
cznej, wówczas zachodzi obawa, że przy gło­
sowaniu ściślejszem, jeśli p. Bernard Chrza­
nowski do niego wejdzie, stronnictwa nie­
mieckie połączą się z sobą i przegłosują Po­
laków, zwłaszcza, że niewiadomo, czy wybor­
cy niemieccy katoliccy stawią się licznie i 
głosować będą tylko na p. Chrzanowskiego.

Jak bowiem dobrze wiadomo, hakatyści 
wysunęli przeciw niemu, a jako przynętę dla 
niemieckich katolików kandydaturę ks. Krze- 
sińskiego. Znane oświadczenie ks. arcybisku­
pa Stablewskiego, potępiające postępowanie 
tego kandydata, a psujące rachuby hakaty- 
stów, jak można było łatwo przewidzieć, wy­
wołało w całej prasie hakatystyczno-niemie- 
ckiej wielkie wrażenie i — głosy oburzenia.

Germania wprawdzie pisze: „Skoro Naj- 
przewielebniejszy ks Arcybiskup stanowczo 
potępił polityczne matactwa ks. Krzesińskie- 
go, spodziewać się należy, źe obałamuceni 
przez hakatystów katolicy niemieccy nie będą 
się upierali przy kandydaturze Krzesińskiego, 
a ks. Krzesiński- ze swej strony także pochwy­
ci sposobność do wyciągnięcia z tej sprawy 
należytej konsekwencyi. Tylko w tym razie, 
jeżeli zupełna jedność przywróconą będzie, 
może wspólny kandydat zwyciężyć. A więc 
jeszcze raz: cała załoga na pokład!" — Na­
tomiast Posener Ztg. przyjmuje oświadczenie 
ks. Arcybiskupa rzekomo z należytą pokorą, 
ale zarazem, nie mogąc odezwać się do poli- 
cyi, udaje się do c-entrum z prośbą, żeby ze­
chciało głębiej wejrzeć w res Poloniae. „Tak 
dalej nie uchodzi" — woła patetycznie, wi­
dząc pokrzyżowane sztuki hakatyzmu. Pose­
ner Tageblatt zaś wyraża zdanie, że list ks.
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Rzym , 22 stycznia 1847.

Przyjechał dziś ksiądz Terlecki, w wie­
czór dopiero jadę do klasztoru, więc jeszcze 
do was słówko i zostawię u Stasia Koźmiana, 
żeby wraz z swoim listem wyprawił przez 
pierwszy statek. Oo mi ksiądz Terlecki mówi 
o waszych m u s z k a c h  i co mi sami o tem 
żartami wspominacie, zasmuciło mię mocno i 
oto wracam w tej chwili z kościoła od Mat­
ki Boskiej w S. Andrea zapłakany nawet. Na 
ttiiłość Boską odpędźcie natychmiast od boku 
kwego s m o k a ,  który się wam wydaje m u- 
s z k ą  i nie mówcie ani myślcie o tem żar -  
t ą r n i ,  w czem jest obraza Boska i zaprza­
ł e  się choćby na moment tylko miłości mał­
żeńskiej, to jest cierpliwej i wyrozumiałej.

początku będzie to mijało łatwiej, ale nie 
Zawsze tak byłoby. Przychodziłoby do słów 
drażliwych, które trudniejby zupełnie zapo­
minać i po których zaczęłoby zostawać coś 
Clerpkiego w sercu, coś mniej ufnego w oku, 
'Rniej miłosnego w obejściu, pokój i szczę­
c ie  corazby ustępowały z domu. Rzucać na 
ogień bryzgi, nie zgaszą go zaraz, z początku 
Podsycą owszem, jaśniej i bystrzej po tych 

ryzgaeh płonie, ale gdy znów i znów padać 
§dą, zacznie mdleć ogień, w końcu zgaśnie

choć bryzgi były małe, drobne, choć nawet 
z razu świetny płomień po nich się wznosił. 
Nie łudźcie się tem, że to są sprzeczki małe, 
krótkie, nieznaczące. Dyabeł tem pewniej zna­
lazł sobie gościnę, przebierze się czasem za 
malutkie, nawet zabawne dziecko, od razu go 
całą mocą w łeb w Imię Pańskie! Czujcie i 
módlcie się. Zmiłujcie się, miejcie w tem 
na siebie wielkie oko, zwłaszcza przy codzien­
nym rachunku sumienia, jeżeli nie chcecie 
wpuścić sami dyabła do pokoju, do stołu, a 
wlazłby wszędzie, będąc z natury strasznie 
wścibskim.

Przepraszani za kazanie i całuję najser­
deczniej.

Wasz nadworny gdera 
Stefan.

N. B. Zakazuje się jak najmocniej Zosi 
nazywać mię w listach Panern, niech wprost 
nazywa Stefanem i pisze do mnie ty, jak do 
brata starszego latami.

Przez te wasze tak zwane m u s z k i ,  
czynicie się obbje złodziejami własnego szczę­
ścia, ile stąd kwasów, tyle ukradzionej słody­
czy — ile gniewu i zadąsania się, tyle ukra­
dzionej miłości, ile stąd chwil przykrych, tyle 
kradniecie sobie chwil rozkosznych.

Rzym , 6 lutego 1847.
Drodzy i kochani moi! Wymawiacie mi, 

że nie pisuje, ale to żart tylko chyba, ja  je­
den i z bolami, i z ołowianą ręką, was troje 
i Bogu dzięki zdrowych, a policzcież listy 
moje i swoje....

Eekolekcye odbyłem i bardzo mi się 
przydały, księża nasi kochani nie całkiem z 
nich kontenei, gdyż nie ten przyniosły sku­
tek, co sobie i mnie życzyli, aletn ja się zu­
pełnie uspokoił i wypogodził w duchu, a by­
łem znacznie zaturbowany. Teraz projekta

moje takie, że zaraz po Wielkiej Nocy ruszam 
do was, jeśli mię nie uprzedzicie, oddając mi 
wizytę w Rzymie; potem albo drapnę do 
Bourbonne les Bains, czego jeszcze nie jestem 
dzisiaj pewny, albo osiądę przy was na dłu­
żej, jeśli mi wszyscy radzi “będziecie. Może 
też i będę potrzebny naprzykład na Ojca 
chrzestnego? Niechże Pan Bohdanko Dobro­
dziej myśli teraz o tem wolną chwilą, Zosia 
niech zacznie szyć pieluszki, a Józef niech 
upatruje kołyskę, żeby była na czas.

Czas schodzi mi tu nie najweselej wpraw­
dzie, bo towarzystwa nie mam nic zgoła, cho­
ciaż Polonii kupa, ale szaleją po balach, stro­
ją  się po wieczorach, dokazują, latiryndują, 
więc co z nimi mógłbym mieć spólntjjo? 
Cieszę się jednak widokiem miejsc, rzeczy i 
osób świętych. Byłem na kazaniu OjTa św., 
o którem pewno z gazet w M ie ; przypadek 
zdarzył, żem przyszedł wtedy do kościoła, bo 
nikt o tem, że Papież miał mówić nie wie­
dział. Przybyło tu znowu dosyć z naszych: 
Stadnicki i Mo.szczeński z Galicyi, Norwid z 
Belgii, Okryński z Bizy, wasz znajomy, mło­
dy Rohoziński z Neapolu, młody Kaszyc nie 
wiem skąd, Patek od Czapka, jest także Kry­
nicki z córką czy siostrzenicą. Cała ta Bolo­
nia zbiera się zwykle co niedziela u św. Klau- 
dyusza; ja, przyznam się, wolę bywać gdzie­
indziej w ten dzień, a przynajmniej w tę, go­
dzinę, bo w takim tłumie, gdzie mię raniej 
więcej wszyscy znają, jest cokolwiek przeszko­
dy w nabożeństwie. Księdza Hieronima wszy­
scy radzi słyszą, osobliwie damy, którym też 
mawia niekiedy z ambony dość zręczne a 
może i mniej zręczne grzeeznostki. Ja cenię, 
jak wiecie, jego talent, lecz kazań, jakie ma­
wia, nie bardzo lubię, więcej w nich litera - 
etwa niż Ducha św., więcej krasnomówstwa niż 
kapłaństwa, więcej laliryndyzmu takiego lub 
takiego niż prostoty. Przestrzegałem go o tem

delikatnie kilka razy i modlę się, aby to Bóg 
jak odmienił, zwłaszcza, iż się boję, aby nie 
dał z siebie mody nie tylko w swojem wła- 
snem Zgromadzeniu, ale także z czasem w 
kraju między młodymi kaznodziejami. Przy­
znam się, że mnie milej było słyszeć tu pa­
rę razy księdza Aleksandra; ten przynajmniej 
widać wyraźnie, że nie ma na celu podoba­
nia się słuchaczom ani słuchaczkom, gada 
prościej, serdeczniej, miał też kilka chwil 
przednich, a nawet znakomitych i godnych 
wielkiego kaznodziei, nieszczęściem leci nie­
kiedy na oślep, potyka się i całkiem pada, a 
nie ma ani zręczności księdza Hieronima, ani 
jego smaku, ani jego wprawy. Jest też w o- 
góluości nielubiony i ganią go w tem zwła­
szcza, w czem właściwie bywa doskonały. 
Wczoraj występował pierwszy raz ksiądz Hi­
polit (Terlecki), z początku podobno się za­
cinał, alein przytem nie_ był, jakem przyszedł 
nrówił już płynnie i kwiecisto. Zdało mi się 
postrzegać szkołę ks. Hieronima. Wszystkie 
te moje uwagi zostawiam przy sobie tylko, 
a módlmy się, aby Bóg wspierał, i kształcił 
we wszystkiem kochanych naszych księży, 
pełnych skądinąd najlepszych chęci i zdol­
ności.

Ko.ścielski był słaby, ale już wyszedł, 
gotuje wam mieszkanie jak będziecie na Wiel­
kanoc. Kłaniają się wam różni znajomi, mię­
dzy innymi Postępski i Weysenhoff. Niech 
też wam Ban Bóg nie pamięta jakeście śli­
cznie zrobili mi kilka komisów, które wam w 
dawniejszych listach dawałem! Oj, cyganeczka 
brodata i "nie brodata! Za to wdzięczny wam 
bardzo w sercu byłem, żeście gospodarstwo 
swoje chcieli na pamiątkę moją zacząć i za­
częli istotnie na św. Stefan. Grzeczność bę­
dzie wymagała, żeby który z synów (mniej­
sza trzeci czy piąty czy dalszy jeszcze) do- 

i stał także moje imię. Przypominam zawczasu,

^
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Stablewskiego wywoła w prasie niemieckiej 
od Monachium do Królewca okrzyk obu­
rzenia.

_ Również n. p. Koln. Ztg. jest niesły­
chanie oburzona na ks. areypasterza. Posuwa 
się do tego stopnia — naiwności, żc uważa 
list za falsyfikat, za lichy manewr wyborczy 
ze strony polskiej, bo nie wierzy, żeby ks. 
arcypasterz mógł stanąć po stronie „narodowo- 
polskiej agitacji", która na sztandarze swym 
napisała „Los yon Preussen". Inaczej byłby 
to policzek wymierzony niemczyźnie i niesły­
chany zamach na wolność wyborów, jakiego 
żaden książę Kościoła się nie dopuścił1'.

Prasa poznańska odpowiadając na te bez- 
sensowe insynuacye, wskazuje, że w obi c kar­
ności, jaka panować musi w szeregach du­
chowieństwa, każdy duchowny, pragnący kan­
dydować, powinien się opowiedzieć władzy i 
prosie o pozwolenie. A jeżeli tego nie zrobił, 
nie godzi się mu tem bardziej na publicznera 
zebraniu prowokować swej władzy. Władza ta 
zaś jest tak względną, że mu za to daje tylko 
należną naganę a nie nakazuje mu złożyć 
kandydatury, co zresztą nie byłoby nowością 
w historyi karności kośeięjnej, bo ś. p. ks. 
arcybiskup Dinder zakazał kandydować s. p. 
ks. dr. A. Kanteckiemu, a obecny ks. arcybi­
skup gniezneńsko - poznański radził ks Wa­
wrzyniakowi nie przyjmować kandydatury, na 
co się obydwaj prawi słudzy Kościoła bez 
szemrania zgodzili i nikt wtedy nie mówił 
o ograniczaniu wolności wyborów.

gdybym musiał powiedzieć sobie: A możeby 
oni pozostali przy życiu, gdybym nie był ob­
chodził się tak łagodnie z Chińczykami".

Podobno jednak cesarz Wilhelm nie­
miecki nie zapatruje się na sprawę w taki 
sposób jak ów' oficer, i wyczytawszy w dzien- 

' nikaeh doniesienia o znanych listach żołnie­
rzy niemieckich w sprawie okrucieństw, po­
pełnianych przez tych żołnierzy w Chinach, 
polecił zarządzić ścisłe śledztwo. Tak donoszą 
dzienniki z Berlina.

Etat wyprawy niemieckiej do Chin, jak 
już doniosły depesze, nadszedł do niemieckiej 
rady związkowej i to w postaci trzeciego etatu 
uzupełniającego do budżetu Rzeszy na rok 
obrachunkowy 1800 r.

Na opłacenie jednorazowych nadzwy­
czajnych wydataów żąda etat 152,770.000 
marek, które ma się uzyskać w drodze po­
życzki. Projekt etatowy brzmi, jak następuje:

1. Dodany do niniejszej ustawy trzeci

Z Niemiec.
Junkiersko - konserwatywne pisma nie­

mieckie przedrukowują list pewnego oficera, 
który uzasadnia potrzebę jak najsurowszego 
występowania przeciw Chińczykom, i powo­
łując się na ten list, odmawiają znaczenia 
opisom, nadsyłanym przez prostych żołnierzy. 
Oficer ów pisze między innem i:

„Ręka chwyta zawsze szybko za karabin 
lub rewolwer, a zastanawianie się nad tem, 
czy strzał rzeczywiście jest uzasadniony, mo­
głoby stać się bardzo niebezpieeznem dla in­
teresowanych. Nie chodzi tu bowiem o śmierć 
w uczciwej walce, w wiernein spełnianiu obo­
wiązków, lec-z o mordowanie okrutne i stra­
szliwe okaleczenia. Pod tym względem nie 
może być dwóch zdań. Chińczycy, jakkolwiek 
są tchórzami, zamieniają się na krwiożercze 
bestye w obee tych, którzy dostają się w ich 
ręce. Rozgrzebali groby poległych podczas wy­
prawy Seymoura i okaleczyli zwłoki w sposób 
haniebny... Z takim niegodziwym, barbarzyń­
skim nieprzyjacielem nie można tak postępować, 
jak z przeciwnikiem ucywilizowanym. Wpra­
wdzie nasi sentymentaliści przyjmą to „barba­
rzyńskie" oświadczenie z wielkiem oburzeniem, 
ale nie troszczymy się o to. Oni nie są odpowie­
dzialni za życie i zdrowie naszych ludzi. My 
jednak mnsimy kiedyś w domu, a później 
przed sądem Boga, zdać przed rodzicami, żo­
nami i dziećmi naszych podwładnych spra­
wę z losu, jaki ich spotkał. Jakżeż mógłbym 
spojrzeć w oczy ojcu, matce, żonie i dzie­
ciom moich pomordowanych podwładnych,

dodatek uzupełniający do budżetu Rzeszy na 
rok obrachunkowy 1900 ustanawia się na
152.770.000 marek w jednorazowych wyda­
tkach nadzwyczajnego etatu i w dochodach 
na 152,770.000 marek i dodaje się go do 
budżetu Rzeszy na rok 1900.

§. 2. Kanclerz jest upoważniony do po­
starania się o sumę 152,770.000. marek na 
opłacenie nadzwyczajnych wydatków w drodze 
kredytu.

§. 3. O ile wydatki do kwoty oznaczonej 
w §. 1 zostały już dokonane na cele etatu 
uzupełniającego, uchwali je się później i za­
liczy na poczet wymienionego w §. 2 kredytu.

Całe żądanie rozpada się na następujące 
pozy cyc: ]. Wydatki na administrację wojska
119.800.000 marek. 2. Na admistraeyę ma­
rynarki 28,856.000 marek. 3. Na administra 
oyę poczt i telegrafów 3.800.000 marek. 4. Na 
emerytury, pensye dla wdów i sierót, i t. d.
243.000 m. 5. Na koszta medalu dla uczestni 
ków wyprawy 70.000 marek.

Pojedyncze pozycje odpowiadają potrze­
bie oszacowanej z góry do 31 marca 1900 r.

Na rok obrachunkowy 1901 przedłoży 
rząd niemiecki dalszy, odpowiedni projekt, 
skoro tylko będzie mozua dostatecznie- ocenić 
stosunki.

W motywach do etatu podano: W obc-c od­
rębnego charakteru przedsięwzięcia ws-.-hodnio- 
azyatyckiego i wywołanej przez to niepewności 
w ocenianiu kosztów może na razie chodzić 
tylko o to, aby uzyskać upoważnienie ogólne 
na potrzebne w ydatki; tego domaga się rząd 
w formie etatu dodatkowego, aby przynaj­
mniej podać to wyszczególnienie wydatków, 
które, jest obecnie możliwe. Ponieważ z sura 
żądanych w etactó, znaczna część już jest wy­
dana, przeto domaga się rząd w łj. 3 ustawy
etatowej późniejszego zatwierdzenia tych wy 
datków.

Do projektu d o łą c z o n o  obszerny inemo- 
ryał o politycznej potrzebie wyprawy chiń­
s k ie j ,  o przepisach dla administracji wojska, 
marynarki, poczt i telegrafów, o ustanowieniu 
medalu dla walczących w Azyi Wschodniej 
i finansowej stronie tej wyprawy. Oprócz 
tego znajdują się w dołączonych dodatkach 
szczegóły o pi er wo triera unormowaniu wo 
jennern korpusu ekspedycyjnego i unorino 
waniu wzmocnionego korpusu wschodnio- 
azyotyekiego, pogląd na domniemane koszta

a na dwóch pierwszych nie liczę, ustępując 
w tem miejsca krewnym.

9 l u t e g o .  Otóż masz! Niewiem czy z 
bólów czy z prostego roztargnienia zapomnia­
łem,^ że to wczoraj trzeba było list oddać i 
odłożyłem na dzisiaj. Dziś już za późno i trze­
ba czekać nowego statku. Tymczasem trochę 
jeszcze pogawędzę. Po włosku nic się nie na­
uczyłem gadać, bo nie mam żadnej do tego 
okazyi, zwłaszcza, że i w domu mam służącę 
francuską, ale rozumiem kazania, rozumiem 
teatr i czytam prozę dość łatwo. Wiersz ów 
jeszczem nie próbował, nie bardzo mię to i 
obchodzi, bo mianowicie pragnę módz czytać 
książki święte, a więc nie wierszowane. Mie­
szkam ładnie, mam dwa duże pokoje i alko­
wę, słońca mnóstwo i piec w dodatku, na 
drugiem piętrze, więc nic wysoko i na śli­
cznej ulicy, mówię na ślicznego nazwiska, 
via del Angelo Oustode,-dlaczego nawet mie­
szkanie to wziąłem. Listy jednak adresujcie 
do księży. Może w Poście wyjadę do Neapo­
lu z powrotem na Wielki Tydzień, księża mi 
list przeszłą. Albo drugi projekt taki: siedzieć 
tu do Świąt-, wyjechać tylko do Assyżn i Lo- 
retu i wrócić, po świętach do Neapolu na ja ­
kie dwie, trzy niedziele, potom na Szwaj caryc 
prosto do Bourboime, napisawszy tylko list 
grzeczny do Hyćres, później dopiero jak bo­
dzie już czas na chrzest malca czy dziewki, 
do Hyeres.

. ,17 l u t e g o  w w i e c z ó r. Spodziewam
się, że tą razą statku nic stracę. Jutro rano 
list ten odniosę, da P. Bóg dojechać (doda­
wali zawsze starzy i mieli racyo, bo przecież 
w i e l u  s n e m  ś m i e r c i  p o p a d l i ,  co sie 
w c z o r a j  s p a ć  u k ł a d l i ) .  Tymczasem ży­
czę wam dobrej nocy.

Wasz
Stefan Witwicki.

Rzym , 26 lutego 1847.
Kochani moi! Dziękuję za list z 19

t. m. Bardzo, bardzo mi słodko czytać, że­
ście szczęśliwi. Jaki to Bóg dobry, niepraw­
daż ! chwalcież go szczęściem waszem i wdzię­
cznością waszą! Przepraszam, żem się wy­
rwał jak Filip z przestrogami. Wy mi to ła­
two darujecie. Byłem się trochę zląkł, kto ko­
cha, łatwo się zlęknie. Bogu dzięki, żeście 
tych przestróg nie potrzebowali. Jeślim tam 
jakie nietrafne słowo położył, przepraszam.

Z księdzem Hieronimem cokolwiek o- 
ziembiliśmy sie. Nie zajrzy do mnie nigdy. 
Ja  jednak z całą miłością mówię mu zawsze 
co mam do powiedzenia tak o kazaniach jak 
i o innych rzeczach. Staram się zachować w 
tem wszelką delikatność, być wszakże może,
iż go szczerose moja nieco zraża. Co będzie
z ich narad, niewiedzieć jeszcze. Jabym był 
za przyłączeniem się. do Misyonarzów, ale 
ksiądz Hieronim ani słyszeć chce o tem.

Około 12 marca wybieram się do Assy- 
żu, chcę także obejrzeć. Perugio, potem do 
Loretu, gdzie radbyin być do święta Zwia­
stowaniu, a nazajutrz pospieszyć do Rzymu na 
Wielki Tydzień.

Będę o was naturalnie wszędzie pamię­
tał. Całuję serdecznie.

Stefan Witwicki.

Ksiądz Hipolit kazał wam powiedzieć, 
że napisze do was po audymmyi u Papieża, 
którą spodziewa się mieć w tych dniach. P ro­
jekt swój ma już wygotowany. Pokazuje się, 
że Papież ma już sam z siebie podobne my­
śli. Przemówienie jego do kaznodziejów ma 
wam przesłać Koźmian.

(Dokończenie nastąpi).

okrętów transportowych dla żołnierzy, trans­
portu materyałów i t. d. Dowiadujemy się, że 
w wyprawie chińskiej bierze udział: 582 ofice­
rów niem., 120 oficerów sanitarnych, 161 wyż­
szych urzędników, 18.712 szeregowców, 27 
niższych urzędników, 5579 koni. Wysyłanie 
uzupełniającego raateryatu w ludziach i ko­
niach ma nastąpić tylko wtenczas, jeżeli stó 
sunki wymagać tego będą koniecznie.

Gazety niemieckie wszystkie niemal wy­
rażają zdziwienie swoje z powodu wysokości 
sumy żądanej. Germania podnosi także i to, 
że z zestawienienia pojedynczych żądań nie 
jest jeszcze jasne-m, czy domniemane koszta 
okrętów na transport osób, mat.eryałów i t. d. 
mieszczą się już w sumie 152.770.000 marek, 
czy też ma jeszcze nastąpić nowa likwidacya 
tych wydatków.

Król wirtemberski, jak już nadmieniła 
depesza, udzielił prezesowi wirternberskiego 
ministerstwa stanu, br. Mittnachtowi, na jego 
wiasną prośbę dymisyi. Wedle wirtember- 
skiego Staatsanz., uczynił król zadość żąda­
niu prezydenta ministerstwa ze względu na 
jego cierpienie oczu, wyrażając mu zarazem 
uznanie i serdeczne podziękowanie za długo­
letnią pracę. W miejsce br. Mittnachta za­
mianował król ministra wojny, generała Schott, 
kierownikiem ministerstwa stanu, a szefa ga­
binetu, br. Soden, ministrem spraw zagrani 
cznyc-h- Miejsce tego ostatniego ma zająć 
radca legacyjny, br. Gemmingen Król w swem 
piśmie do barona Mittnachta podniósł jego 
50-letnią pracę na usługach trzech królów, 
stawiając go jako świetny przykład wiernego 
spełniania obowiązków i wysławiając jego 
zdolności. Wyraził zarazem nadzieję, że do­
świadczony mąż stanu nie przestanie mu 
służyć cennemi radami swemi i zakończył 
pismo swoje strdecznemi życzeniami powo­
dzenia.

Z Ohin.
Jeszcze we. wrześniu r. b. jeden z ofi­

cerów europejskich, przebywających obecnie 
w Chinach, pisał w liście, datowanym z Ta- 
ku, co następuje:

„Pod Taku stoi na kotwicy największa 
flota, jaka się kiedykolwiek połączyła. Aż do 
końca listopada może ona utrzymać związek 
raięd/.y wojskiem, k-óre wtargnęło w głąb kra­
ju, a morzem. Ale potem Peiho zamarznie, a za­
mieć śnieżna wypędzi potężną flotę z pod Ta­
ku. Armia związkowa musi się przeto obej­
rzeć zawczasu za inną podstawą i za innym 
związkiem między Szankhaikwanera a Tong- 
ku. inaczej wszystkie osiągnięte korzyści stra 
tegiczne ziwisną w powietrzu. Wysyłka po­
siłków stanie się niemożliwą i jeżeli Chiny 
zdobędą się na militarną energię, to wśród 
zimy armię inwazyjną może spotkać los Na­
poleona. I. z roku 1812. Zdobycie nowej pod 
stawy może będzie kosztowało wiele krwi. — 
Dzielność Japończyków, ich gotowość wojen­
na, ich nieustraszona odwaga i heroiczna po­
garda śmierci budzą tu powszechny podziw, 
ale zarazem i przestrach. Pod dzielną ręką 
nowy ten lud przewyższa potęgą wszystkie 
inne narody. Biada, jeżeli nie zechcą aż do 
końca z Europą iść razem!"

W ten sposób oeeuiał sytuację ów ofi­
cer jeszcze, w dniu 16 września. Tymczasem 
związkowi zdobyli już, jak wiadomo, Szan- 
haikwan i zajęli kolej z Szanhaikwan do 
Tongku, przez co związek, o którym była w 
liście tym mowa, mają jakoby zapewniony 
Ale zachodzi wątpliwość, czy portSzanhaikwanu 
również nie zamarznie i czy tor kolejowy przed 
napaściami Chińczyków jest zabezpieczony do­
statecznie. Jeżeli w ciągu zimy zajdzie niepożą­
dana zmiana, t, j. jeżeli armia związkowa po­
zycye te utraci, w takim razie podstawą jej 
operacyjną byłaby odległa Japonia, a dowóz 
musiałby poszukać sobie drogi na Talienwan 
i Port-Artur, gdzie porty nie zamarzają nigdy.

Ludwik Reuss, który od lat 13 jest pro­
fesorom historyi chińskiej na Uniwersytecie 
w stolicy japońskiej Tokio, widocznie wyborny 
znawca Chin, skoro Japończycy urząd ten. mu 
powierzyli, umieścił w listopadowym zeszycie 
Prewmdie. Jahrlmcher rozprawy o wypadkach 
w Chinach. W rozprawie tej zaznacza on, że 
żywotność ruchu reforinistów, ruchu czysto 
chińskiego, który zarazem dąży do wyniesie­
nia na tron starodawnej dynastyi Mingów, 
jest w Chinach, bardzo wielka. Ruch ten wła­
ściwie nigdy nie ustawał od Ul 250; czasami 
zaś objawiał się gwałtownemi powstaniami 
jak na przy kład buntem tajpingów, stłumio­
nym przez L i-lIung-O zanga przy pomocy 
Anglików. Zdaniem autora zaś okoliczność, że 
n. p. Anglicy wspierali walkę rządu pekiń 
sinego z tymi powstańcami, dowodzi tylko, że 
Europa do niedawna nie miała żadnego po­
jęcia o Chinach i nieraz sarna sobie szkodziła. 
Mniej więcej lat 250 temu Mandżurowie z 
Mongołami tworząc jedno państwo, napadli 
na Chiny, zdobyli je, dynastya Mingów ucie­
kła i odtąd jej potomkowie byli starannie 
ukrywani przez ludność, a nowa zdobywcza 
dynastya Mandżu, czyli mandżurska, zakuła 
ludność w tysiączne formułki, aby ją ubezwła-

dnić. Przez pogardę dla Chińczyków kazali 
im zdobywcy golić głowy, oprócz ciemienia, 
z którego powinna była wyrastać kosa, kazali 
im także mieszkać w osobnych dzielnicach, 
w skutek czego każde niemal miasto składa 
się z dwóch — z chińskiego i mandżursko- 
mongolskiego, zwanego także tatarskiem. Z bie­
giem czasu zdobywcy przyjęli język pokona­
nych i nawet kosy — znak hańby — zaczęli 
nosić, ale dla czystej krwi Chińczyków dotąd 
i kosy i wszelkie formułki życia, narzucone 
przez Mandżurów, i sami oni pozostali czeraś 
niezmiernie nienawistnem.

Trzeba ściśle odróżniać Chińczyka od 
Mandżura; pierwszy jest łagodny, znać w nim 
długą cywilizacyę, jest skłonny do przyjęcia 
urządzeń europejskich, zupełnie jak Japończy* 
czy, których prędkie zastosowanie się do na­
szej cywilizacyi tak zdumiewa Europę ; drugi 
zupełne przeciwieństwo tam tego: chytry, kła­
mliwy, okrutny, nienawidzący obcych — istny 
Mongoł. Otóż — zdaniem dr. Reussa — Eu­
ropa powinna oddzielić Mandżuryę i Mongo­
lię i tym dwom krajom zostawić ich dawną 
dynastyę, a właściwym Chinom dać ich dy- 
nastyą Mingów, słowem odrobić to, co się 
stało przed 250 laty. W przeciwnym razie 
na nic są wszelkie zmiany w Chinach i wszel­
kie traktaty pokojowe, bo Chińczycy będą się 
burzyli przeciw zdobywcom mandźursko-mon- 
golskim, a wskutek tych zaburzeń muszą stale 
cierpieć cudzoziemcy, w Chinach osiadli.
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— JE- Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał dziś rano w sprawach kra­
jowych do Wiednia, gdzie zabawi 5 dDi.

Po drodze wstąpi P. Marszałek do Prze­
worska, celem zwiedzenia tamtejszej rafineryi 
cukru; w wycieczce do Przeworska towarzyszy 
P. Marszałkowi członek Wydziału krajowego p. 
Wereszczyński.

Hr. BadeDi powróci z Wiednia we wtorek 
lub środę.

— Na fundacyę Im. Najj. Pana, utwo­
rzoną celem podniesienia sadownictwa i pszezel- 
nictwa w powiecie turczańskim, złożono dotych­
czas na ręce starosty w Turce p! Bilińskiego wraz 
z poprzednio wykazanymi datkami ogółem kwotę 
31-30 K. 91 h.
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— Posiedzenie Rady m iejskiej odbę­
dzie się we czwartek, dnia 15 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym 110 spraw.

— Epidemia tyfusu we Lwowie.
W sprawie komunikatu magistratu o epidemii 
tyfusu we Lwowie, zamieszczonego w numerze 
niedzielnym Gazety. Otrzymujemy następujące 
pismo :

„W nr. 258 Gazety Lwowskiej i w in­
nych dziennikach krajowych umieszczono komu­
nikat magistratu lwowskiego, tyczący się tyfusu, 
w którym podano że zarzut mój co do czyszcze­
nia basenów i to brudnemi szczotkami, po wy­
jaśnieniu (ze strony radcy Góreckiego i fizyka 
dr. Pawlikowskiego, okazał się „niezgodnym z 
rzeczywistym stanem rzeczy".

Gdy w ten sposób komunikat ów przed-- 
stawia zarzut mój co najmniej w świetle prze­
sady, oznajmiam, że na posiedzeniu miejskiej ko- 
misyi sanitarnej w dniu 6 listopada podniosłem, 
iż czyszczenie basenów w ogólności, a w szcze­
gólności w Rynku odbywa się. nie dość często
i że przy tej czynności wchodzą robotnicy do 
basenów w brudnej odzieży i z zabłoconem obu­
wiem, a używają przy tem nieczystych mioteł- 
Zarzutom tym nie zaprzeczył sni radca Górecki 
ani fizyk dr. Pawlikowski zwłaszcza, że co do 
czystości basenów powołałem się na świadectwo 
obecnego na posiedzeniu tej komisyi asystenta 
sanitarnego dr. Kunceka, któremu tego samego 
dnia rano pokazałem w wodzie basenów na 
Rynku bujne porosty, co w obecnie chłodnej 
porze roku wymownym było dowodem, że basc 
nów już od dawna nieczyszczono, a co do spo­
sobu ich czyszczenia jeden z członków komisy! 
sanitarnej przytoczył jeszcze dosadniejsze szcze­
góły, niż te, które, ja podałem.

Że tak co do tego punktu, jak i co do 
przedstawionych w komunikacie okolioznrśob
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z rzeczywistym stanem rzeczy" mieści się nic
w moich zarzutach, lecz w komunikacie mag1' 
strat,u lwowskiego, powołuję się na świadectw0 
członków miejskiej komisyi sanitarnej, obecny6*1 
ra posiedzeniu w dniu 6 listopada b. r.

Dr. Józef Barzycki, c. k. kraj. inspekt 
sanitarny".

— Na ty fu s  zmarł dziś nad ranem ś- F 
Włodzimierz Hawryszkiewicz. lat 1 7 , uczeń ’ 
klasy gimnazjum niemieckiego, jedyny syn radcf 
budownictwa w c, k. Namiestnictwie, p. S)’l'ffe 
stra Hawryszkiewicza. Cieszącego się ogólną sJ01 
patyą a tak strasznym ciosem nawiedzonego °jc9' 
otacza powszechne współczucie. .„

Pogrzeb ś. p. Włodzimierza odbędzie 
w piątek, d. 16 b. m., o godzinie 3 po Po1 
dniu z domu żałoby, ul. Podwale 9.
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— N ow e w y p ad k i ty fu s u  sprawdził 
foykat miejski w dniu wczorajszym i dzisiejszym 
w domach przy ul. Krasickich 20, Czarnieekie- 
8o 26 (dwa nowe wypadki), Karola Ludwika 5, 
Sobieskiego 34, Słodowej bocznej 8, w koszarach 
Pietscha na Łyczakowie, Pijarów 25, Łyczakow­
skiej 21,wpałacu arcybiskupim (zachorował siedm- 
dziesięciokilbnletni kamerdyner), Źródlanej BO i 
Ormiańskiej BO (dwa nowe wypadki).

— Powszechne w ykłady uniwersy­
teckie. We czwartek, 15 b. m , w Zakładzie 
fizyologicznyrr, ul. Piekarska 52, o godzinie 7 
Prof. dr. A. Peck: „O mięśniach i nerwach11;

w szkolt im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 
0 godzinie 7 dr. B. Gubrynowicz: „O Henryku 
Sienkiewiczu".

— Z’« ło ili  ś. p. Antoniny z Abgarowi- 
<®ów Jaegermannowej złożono dzisiaj na cmen­
tarzu Łyczakowskim na wieczny spoczynek. O go­
dzinie 10 rano kondukt żałobny, prowadzony 
przez JE. ks. Arcybiskupa Issakowicza w licznej 
aaystenoyi, wyruszył z ulicy Kurkowej przez ul. 
Skarbkowską do orm. kat. kościoła katedralnego. 
Za trumną, obok najbliższej rodziny, szedł tłum­
my zastęp znajomych, przyjaciół rodziny i star­
szych oraz młodszych kolegów tak ciężko nawie­
dzonego radcy Dworu Antoniego Jaegermanna, 
w szczególności zaś : JE. bar. Loebl, Wicepre 
zyclent Namiestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej dr. Michał Bo- 
brzyński, radcy Dworu hr. Łoś. Hild i Mauth-
er, szefowie departamentów i niemal ca­

łe gremium urzędników Namiestnictwa, dyre­
ktor policyi radca Dworu Krzaczkowski, Pro­
kurator radca Dworu Korn i jego zastępca dr. 
Engel, prezydent miasta dr. Małachowski, wiele 
wybitnych osobistości ze wszystkich sfer towa­
rzyskich Lwowa. Obok rydwanu żałobnego po­
stępowali po obu stronach z zapalonemi świeca­
mi w ręku włościanie z Łuki, majętności pp. 
A. Jaegermannów, — przed rydwanem zaś je­
chał osobny wóz, okryty wieńcami. Były tu mię­
dzy innemi wieńce od Wiceprezydenta Namiest­
nictwa p. Lidia i rodziny, od szefów departa­
mentów c. k. Namiestnictwa, od urzędników kon­
ceptowych biura e. k. Dyrekeyi gal. funduszu 
p^opinacyjnego, od oddziału rachunkowego tegoż 
biura i t. d.

W kościele katedralnym obrz. orm. złożo­
no trumnę na katafalku poczem równocześnie 
,-rzy głównym ołtarzu i przy ołtarzach bocznych 
odprawiono żałobne Msze św. Między innymi 
odprawiał Mszę św. także grecko katolicki 
proboszcz z Łuki. Po odśpiewaniu castrum do 
loris przemówił JE. ks. Arcypasterz we wzru­
szających słowach, przypominając, że jeszcze ro­
dzicom ś. p. Antoniny dawał ślub, potem 
chrzcił ją, następnie dawał śiub jej samej, a 
teraz oto przychodzi mu oddaó jej także ostatnią 
posługę. W gorących słowach złotousty dostoj­
nik Kościoła sławił cnoty zmarłej i pocieszał 
dotkniętego tym strasznym ciosem małżonka.

Po nabożeństwie, orszak żałobny w tym 
samym, co przedtem porządku, podążył z ko­
ścioła ku cmentarzowi. JE. ks. Arcybiskup Isa- 
kowicz, w obec pedeszłego wieku, jechał teraz 
w powozie, — na cmentarzu jednak sam w 
asystencyi kapituły orm. kat. odprawił żałobne 
modły, poczem zwłoki najlepszej tej kobiety, żo­
ny i matki, złożono w grobowcu ua wieczny 
spoczynek. - Cześć jej pamięci!

— K oło im. Adama Asnyka we
Lwowie, filia krakowskiego Towarzystwa szko­
ły ludowej, odbyło w niedzielę 11 b. m. doro­
czne zgromadzenie swych członków. Po udziele­
niu ustępującemu wydziałowi absolutoryum z 
czynności i rachunków dokonano wyborów wy­
działu. Prezesem towarzystwa wybrano p. Kle­
mensa Kołakowskiego, pierwszym jego zastępcą 
radcę pocztowego p. Józefa Chołodeckiego a dru­
gą zastępczynią panią Wandę Daleeką. Do wy­
działu weszli pp.: Gołębiowska, Grudzińska. J a ­
roszyńska, Kruczkowski, Szwarce, Strzałkowska, 
poseł Soleski i H. Zbierzchowski.

— Program uroczystego wieczoru Juliu­
sza Słowackiego uiegł w ostatniej chwili małej 
zmianie, w całości jednak zapowiada się ponę 
tnie. Oto zmieniony program: Słowo wstępne 
■Wygłosi dr. J. Flach, skrzypce dzierży p. Dzi­
kowski Zdzisław, śpiewa p. 0. Sack, deklamo­
wać będzie artysta Kwiatkiewicz, na fortepianie 
młody a obiecujący pianista p. Huzar Wł. wy­
kona Liszta parafrazę Łucyi z Lamermooru i 
Chopina Etuc.ę as-dur. Zakończy obchód chór 
techników. Początek wieczoru we czwartek o 
godzinie 7.

=  Śpi zenie wierzenie, Ilko Sukacz, 
jfozwoziciel mleka Spółki mleczarskiej przy ul. 
żółkiewskiej, sprzeniewierzywszy inkasowaną kwo­
tę do 1000 K., umknął dnia 11 b. m. w kie­
runku do Nowosieliey. Sukacz liczy lat 25, jest 
^usznym brunetem o rumianej twarzy i ma 
skałkę na prawem oku.

■=» Złoty pierścionek z zielonawym 
turkusem niepewnego pochodzenia, zakwestyono- 
^uno wczoraj u Jana Plakana.

=  Towarzystwo złodziejskie pod
*vUczem. Wczoraj wieczorem aresztowano we 
Lwowie kilku nałogowych złodziei i ukrywacza 
kradzionych rzeczy traktyernika Samuela Hanslera 
? szynku pod 1. 6 ul. Bóżnicza, za wskazówką 
ludnego ze sprawców kradzieży, który skradzione 
^  Kleparowie 2 poduszki, jaśka, kołdrę etc., 
Przedał Haualerowi za 2 K. Przy rewizyi przed­

sięwziętej u Hauslera znaleziono też nieco innych 
podejrzanego pochodzenia rzeczy, jak: budzik
szafkowy rzeźbiony, ręcznik znaczony E. B. 11 

5 worków M. H.
=  Klaca gniadii lat 12 skradziono z 

łąki realności Leszczyńskiego nr. 34 ulica św. 
Marcina.

— Poświęcenie kościoła. W dniu 11
b. m. odbyło się_ poświęcenie kościoła parafial­
nego w Porębie Żegoty. Kościół bardzo szczupły 
na liczną parafię, bo mającą cztery i pół tysią­
ca dusz, został w znacznej części zupełnie nowo 
zbudowany kosztem 44000 koron, według planu 
p. Ż. Hendla, architekty z Krakowa, budowę 
prowadził budowniczy p. Miller z Krakowa. 
Budowla już teraz przedstawia się pięknie, a zy­
ska jeszcze więcej, gdy zupełnie będzie ukoń­
czoną. Wielkie zasługi około powiększenia ko­
ścioła położył miejscowy pleban ks. Wojciech 
Sty pula. Właściciel Poręby hr. Józef Szembek 
a zarazem kolator kościoła, za siebie i włościan 
iego majątku, złożył 24000 koron, zaś hr. An­
drzej Potocki, jako właściciel paru folwarków z 
tejże parafii 9000 koron. Poświęcenia dokonał 
dziekan czernichowski ks. dr. prałat Wincenty 
Smoczyński z Tenczynka, na mocy upoważnienia 
od władzy duchownej dyecezyalnej. W końcu 
dłuższej mowy celebrujący złożył podziękowanie 
ofiarodawcom, wzywając błogosławieństwa z nie­
bios dla nich i dla ich rodzin, oraz dla tego, 
który swymi niestrudzonymi zabiegami tak wiele 
przyczynił się do przeprowadzenia dzieła. T łu­
my okolicznego ludu, obywateli i duchowieństwa 
przy pięknej pogodzie były świadkami tej pięknej 
uroczystości.

— K onferencja św. Anny Towarzystwa 
św. Wincentego ń Paulo nadała godność członka 
honorowego: Arturowi hr. Russockiemu i p. Ge­
nowefie Siebertowej, za opiekę i poparcie prac 
Towarzystwa.

—  Zarząd głów ny krakowskiego Towa­
rzystwa oświaty ludowej uzupełnił we wrześniu 
i październiku b. r. 15 czytelń ludowych w 
gminach: Boczków (pow. Bochnia), Borzęcin 
(Brzesko). Byczyna, Krzeszowice, Libiąż wielki 
(Chrzanów), Bóbrka (Krosno), Jachówka, Wola 
radziszowska (Myślenice), Kluszkowce (Nowy 
Targ), Ostrów, Wielopole skrzyńskie (Ropczyce), 
Brzegi, Grabie, Przewóz, .Gdów (Wieliczka).

Ogółem w r. b. uzupełnił zarząd główny 
135 czytelń i na ten cel przesłał 8327 książek, 
wartości 6631 K.

— .Rozprawa karna przeciw Janowi 
Grabcowi, oskarżonemu o zabójstwo własnej żony, 
Joanny ze rkotoielów, zakończyła się wczoraj 
przed krakowskim trybunałem sądu przysięgłych 
wyrokiem, skazującym oskarżonego na 12 lat 
ciężkiego więzienia.

  iSM rł w ostatnich dniach: W No­
wym Sączu, Antoni. Krawczyk, urzędnik kolei 
państwowych, w 46 roku życia.

— Schwytanie zbiegłego więźnia.
Więzień Jan Sucharek, który w dniu 20 czerwca
b. r. zbiegł z Zakopanego, gdzie z oddziałem 
więźniów był zatrudniony przy regulacyi górskich 
potoków, został w dniu 9 b. m. przez żandar 
meryę w R a jc zy  przychwycony i odstawiony 
napowrót do Zakładu kary w Wiśniczu.

— Morderstwo. Rozprawa karna prze­
ciw b. nadstrażuikowi Zaborowskiemu o zbrodnię 
morderstwa, popełnionego na osobie respieyenta 
Pileckiego, która rozpoczęła się onegdaj przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Tarnopolu, za­
kończyła się wczoraj późnym wieczorem. Na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy 8 
głosami potwierdzili winę oskarżonego, skazał 
trybunał oskarżonego na karę śmierci przez po­
wieszenie.

— Śuifigi W Alpach. Z całego Tyrolu 
donoszą o bardzo wielkich śniegach, jakie spadły 
wszędzie nie tylko w górach, ale i w wielu mia­
stach Tyrolu.

— Muzeum społeczno - robotnicze
otwarto w końcu ubiegłego miesiąca w Mona­
chium. Muzeum narodowe każdemu ciekawemu 
daje możność zapoznania się z postępami, osią­
gniętymi w dziedzinie ochrony od nieszczęśliwych 
wypadków, hygieny przemysłowej, mieszkań ro­
botniczych i innych urządzeń mających na celu 
dobro, zdrowie i życie robotnika. Muzeum to 
mieści się w lokalu, bezinteresownie odstąpionym 
przez monachijskie Towarzystwo akcyjne dia fa 
brykaeyi papieru. Przedmioty wystawione, są 
bądź darowane, bądź pożyczone na jakiś czas 
przez wystawców7.

— Śledztwo w sprawie pożaru na 
Jasnej GrÓ?Zft. W tym tygodniu odbędzie się 
w Częstochowie, pod przewodnictwem guberna­
tora piotrowskiego Millera, kornisya śledcza, ma 
jąea wykryć, jaka była właściwa przyczyna po­
żaru kiasztoru częstochowskiego. W obec po­
głoski, że pożar wzniecili żołnierze rossyjscy, 
aby nio było zarzutów, iż śledztwo prowadzi się 
stronniczo, do komisyi śledczej powołano trzech 
Polaków,

— Wystawa bart pocztowych w
Warszawie, organizowana przez Towarzystwo do­
broczynności, otwarta będzie w wielkiej sali ra­
tuszowej dnia 1 grudnia i trwać będzie przez 
dni 8. Oprócz zbiorów prywatnych, obejmują­
cych już dotychczas pokaźną ilość przeszło 20.000
egzemplarzy, wystawione będą zbiory wszystkich
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nakładców krajowych, którzy podjęli się urzą- 
" dzenia własnym kosztem kiosków ze sprzedażą 

kart najrozmaitszych. Oprócz tego komitet roze­
słał zaproszen:a do wybitnych przedstawicieli 
nauki, literatury i sztuki o nadesłanie kart z 
autografami i aforyzmami; karty te wystawione 
będą na oddzielnym ekranie i niewątpliwie 
stanowić będą największą atrakcyę. Komitet 
przeznaczył również sześć nagród (dyplomy 
na medale: złoty, srebrny i bronzowy oraz
3 listy pochwalne) za najlepsze projekty kart 
pocztowych, z uwzględnieniem w rysunku mo 
tywów swojskich. Konkurs rozstrzygnie grono 
artystów i znawców. Mają być na wystawie i 
inne niespodzianki, jak n. p. żywe karty po­
cztowe, których urządzeniem zajmuje się arty­
sta rzeźbiarz p. Wojdyga.

— K rw aw y dramat, którego ofiarą 
padły dwie. osoby, odegrał się tymi dniami we 
Friedberg, koło Frankfurtu. W zakładzie tam­
tejszym goiarskim Fordera, byli zajęci czeladnik 
Appel z Giessen i uczeń z Gross Karlen; mie­
szkali oui u swego majstra we wspólnej izbie. 
W nocy przyszedł Appel nieco podchmielony do 
demu i począł manipulować z nabitym rewol­
werem. Nagle broń wypaliła a kula ugodziła 
w głowę śpiącego ucznia, raniąc go tak ciężko, 
że w parę minut ducha wyzionął. Spostrzegłszy 
to Appei skierował rewolwer sobie do głowy i 
wypalił, napisawszy i pozostawiwszy' poprzód na 
stole kartkę, w której opisał całe zajście i wy- 
tłómaczył, że potem, co się stało, nie może żyd 
dalej W chwili wypadku nie było majstra w 
domu i nikt też strzałów nie słyszał. Na drugi 
dzień dopiero rano znaleziono dwa zimne już 
trupy.

— Samobójstwo. Ze Steyer telegrafują: 
Dyrektor tutejszej fachowej szkoły dla przemysłu 
żelaznego, Gustaw Ritzinger, struł się arszeni- 
kiem. Przyczyna samobójstwa na razie niewia­
doma.

— Zabójstwo w sądzie, Z Budapesztu 
donoszą: W miejscowości Nagy-Loth na posie­
dzeniu sądu gminnego sędzia miejscowy Diossy 
nagle wydobył rewolwer i strzelił do dwóch ła­
wników. Jeden z nich jest ciężko ranny i pra­
wdopodobnie umrze, drugi zaś zdołał uniknąć 
strzału, schyliwszy się pod stół. Powodem zama­
chu była zemsta.

— Czworaczki. Jedna z pań warszaw­
skich od dłuższego czasu z rodziną zamieszkała 
w Paryżu, w tych dniach została matką czwo­
raczków, które przyszły na świat nieżywe. Troje 
było zupełnie prawidłowo rozwiniętych, czwarte 
przedwczesne.

— Zakazany zjazd pisarzy rossyj- 
skieb. Związek literatów i dziennikarzy rossyj- 
skich udał się przed niedawnym czasem z prośbą 
do rossyjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
o pozwolenie zwołania do Petersburga Zjazdu 
pisarzy rossyjskich. Ministerstwo to jednak — 
jak donoszą dzienniki warszawskie — prośbie 
tej odmówiło. Wobec tego Związek pisarzy 
uchwalił w tych dniach od decyzyi ministerstwa 
odwołać się do senatu.

— Nowa szkoła rolnicza. Z gub. po­
dolskiej donoszą, że w gubernii tej z r. p. po­
wstanie nowa szkoła rolnicza. Na ostatniem wła­
śnie posiedzeniu Towarzystwa rolniczego ziemian 
podolskich, wiceprezes tegoż p. Grocholski za­
wiadomił zebranych członków, że pewna osoba, 
pragnąca zachować ścisłe incognito, ofiarowała 
potrzebną sumę na założenie wymienionego po­
wyżej zakładu naukowego. Tym sposobem gub. 
podolska wkrótce będzie liczyła 3 takie szkoły, 
dwie bowiem zakładają już w swoich dobrach 
pp. Feliks i Michał Sobańscy.

— Straty rossyjskie w wojnie z Chiń­
czykami wynoszą po dzień 14 sierpnia, wedle 
listy urzędowej, ogłoszonej przez półurzędowy 
dziennik Russkij Inw alid  — 113 zabitych ofi­
cerów i szeregowców, 24 zmarłych z ran i 5 
zaginionych. Z pomiędzy tych 142 ludzi trzyna­
stu pochodziło z Królestwa Polskiego.

— Zabójstwo w „Alkazarze". Z Pe­
tersburga donoszą: Onegdaj wieczorem w jednem 
z cafś chautants tutejszych „Alkazarze", pod­
chmielony kupiec S. podszedł do urządzonej w 
sali strzelnicy i wziąwszy od stojącej tuż posłu- 
gaczki Maryi P. fuzyę, wystrzelił w nią, celując 
w piersi. Kula trafiła w serce i nieszczęśliwa 
poniosła śmierć na miejscu. Zabójcę aresztowano.

— E k sp lo zy a  k o tła . Straszny wypadek 
zdarzył się onegdaj rano w chemicznej fabryce 
„Concordia" w Leopoldshall. Około godziny pół 
do 9 usłyszano huk, podobny do gromu. W fa­
bryce końoł wielki wyleciał w powietrze, grze­
biąc pod gruzami trzynastu ludzi w pobliżu za ■ 
trudnionych. Sam kocioł rozpadł się na cztery 
kawały, które wyleciały 20 do 100 metrów w 
górę. Przybyli na miejsce zawezwani telefonem 
lekarze, skonstatowali śmierć dwu robotników, 
a jednego znaleziono ciężko ranionego. Sześciu 
dalszych po opatrzeniu, pozostawiono w leczeniu 
domowem, czterech zaś umieszczono w szpitalu. 
Siła wybuchu była tak wielka, że hełm kotła 
przeniosło przez dach na dziedziniec sąsiedniej 
fabryki, gdzie omal, że nie zabił sześciu pracu­
jących tam robotników. Przyczyną ekspiozyi był 
prawdopodobnie brak wody w kotle.

— Katastrofa kolejowa. Z Zurychu 
donoszą: Pociąg osobowy, idący z Delsberg 
zderzył się około stacyi Mónchenstein z towaro­

wym. Maszyna i kilka wagonów pociągu cięża­
rowego zgruchotane. Cztery osoby są ranne, jedna 
z uich ciężko.

—  Oryginalna fundacya. Tymi dnia­
mi umarł w pewnej niemieckiej miejscowości 
odpustowej „Cornelymunster" właściciel browa­
ru, który w testamencie swoim postanowił, aby 
w każdą rocznicę jego śmierci we wszystkich 
miejscowych piwiarniach szynkowauo bezpłatnie 
piwo z jego browaru każdemu, kto tylko ze­
chce pić.

— Fałszerze monet. W Petersburgu 
polieya śledcza wykryła szajkę podrabiaczy sre­
brnej monety rubli, oraz 20 i 15 kopięjkówek. 
W tych dniach aresztowano głównych prowody­
rów szajki, Antoniego Wasilewicza i Lucyanę 
Jermołowicz, włościan gub. kowieńskiej.

— Fonograf testamentem. Przed kilku 
miesiącami przybył do Moskwy obywatel ziemski 
z gub. smoleńskiej G., celem zakupienia przyrzą­
dów gospodarskich. Pragnąc rodzinie zrobić nie­
spodziankę, kupił między innecni fonograf. Po 
powrocie do domu G. zachorował ciężko i zmarł 
po kilku miesiącach, nic zostawiwszy rozporzą­
dzenia ostatniej woli. Rodzinę czekało długie 
postępowanie spadkowe i kosztowne procesy; 
zmarły pozostawił znaczny majątek, a krewnych 
bliższych nie miał wcale.

Niedawno między pozostałemi po zmarłym 
rzeczami znaleziono obwiązany sznurkiem i opa­
trzony kilku pieczęciami koszyczek. Przy otwar­
ciu obecni byli wszyscy domniemani spadkobier­
cy. W koszyczku znaleziono owinięty w watę 
walec grafofonu. Jasną było rzeczą, że walec 
zawiera coś bardzo ważnego, skoro go zmarły 
tak opakował. Po umocowaniu walca w aparacie 
wszyscy obecni usłyszeli głos zmarłego G., który 
wyraźnie, z zachowaniem zwykłej formułki, roz­
poczynającej testament, rozdzielać zaczął majątek 
swój między członków rodziny.

Zachodzi teraz pytanie, czy sąd uzna wa­
żność podobnej ostatniej woli.

—  Mężobójczyni, W Tetschen areszto­
wano wczoraj mieszkającą tam niemką Schnei- 
drową, obwinioną o to, że wspólnie z kochankiem 
swym Storchem zamordowała mężu i trupa jego 
wrzucili do Elby. Następnego dnia napisała 
Schneidrowa list, w którym omawia rozmaite 
szczegóły zbrodni i w końcu prosił Storcha, aby 
się ukrył i że wreszcie wszystko w porządku. 
List ten wpadł w ręce policyi, poczem oboje 
wzięto pod klucz. Schneidrowa wypierała się 
zrazu wszystkiego, ale gdy oboje nie mogli za­
przeczyć autentyczności listu, przyznali się do 
zbrodni, nie wymieniając tylko miejsca, gdzie 
została ona spełnioną.

— N iezw ykłe nieszczęście sp,.tkało 
rodzinę państwa Nagel w Sandor-Pnszta pod 
Felegyhaza na Węgrzech. Przed tygodniem zna­
leźli najmłodszego 8 miesięcznego synka udu­
szonego w łóżku; służąca, przy której dziecko 
zazwyczaj spało, udusiła je w nocy podczas snu. 
Dziewczyna, zrozpaczona, chciała sobie odebrać 
życie, została wszakże uratowana i państwo Na­
gel zatrzymali ją, gdyż była do nich bardzo 
przywiązana. W kilka dni później służąca go­
towała kawę, gdy naraz maszynka wybuchła i 
war oblał dziewczynę, oraz trzyletnią córeczkę i 
pięcioletniego synka państwa Nagel. Dzieci i słu­
żąca ponieśli takie oparzenia, że w kilka godzin 
później zmarli.

— Bawełna wAzyi środkowej zarodziła 
w tym roku obficiej uiż kiedykolwiek, tak, że 
tegoroczny zbiór jej wyniesie 7009 milionów 
pudów.

—  Śm iertelny taniec. Smutnie zakoń­
czył się onegdaj w Berlinie wieczór, urządzony 
na dochód dobroczynny przez tamtejsze Stowa­
rzyszenie katolickich robotników. Po koncercie, 
który był główną atrakcyą wieczoru, nastąpiły 
tańce. W tańcach tych brali udział członkowie 
Stowarzyszenia a pomiędzy nimi także 2 1 -letni 
czeladnik ślusarski Eberhard Wessel W czasie 
jednego z tańców wirowych uczuł się nagle 
Wessel niezdrów, tak, ż musiał przeprosić dan- 
serkę i odprowadzić ją ua miejsce. Zaledwie je­
dnak to uskutecznił, padi na ziemię i w kilka 
minut wyzionął ducha. Natychmiast pospieszono 
mu z pomocą, lecz wszelkie usiłowania pozostały 
bez skutku Przyczyną śmierci był prawdopodo­
bnie atak serca.

— Konkurs zapaśniczy w P a ry ż u .
W tych dniach w „Casino de Par.s" rozpoczął 
się wielki konkurs walki grecko rzymskiej o na­
grodę „szampiona świata*, urządzany od 3 lat 
przez p. Lnceńskiego, redaktora pisma sportowego 
Fełow Paryżu. Konkurs ten ś wiatowy rozgrywają 
najpierw zapaśnicy lekkiej wagi (zapisanych 80^ 
następnie ciężkiej wagi (zapisanych 43), wresz­
cie po 4 najlepszych z każdej partyi staje do 
ostatecznej walki o szampionat. Sędziami, pod 
przewodnictwem p. Luceńskiego, są pp. Roose- 
vett i Brunhes. 'Warunki określają czas walki 
na 15 minut, z 1 minutową przerwą, w razie 
zaś nierozegrania, następuje walka ostatnia, pół­
godzinna. W liczbie zapisanych 123 z całej Eu­
ropy i Amyryki stają też do walki zapaśnicy z 
Afryki. Do konkursu w dziale ..ciężkich wag" 
staje i p. Wł. Pytlasiński.

—  Rękopisy starożytne. W Stolicy 
Mandżuryi, Mukdenie, znaleziono ogromny zbiór 
starożytnych rękopisów wschodnich i zachodnich 
(łacińskich i greckich), Peterburskie Towarzy-
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stwa archeologiczne wydelegowały obecnie ko­
misję, która ma wkrótce wyjechaó do Mukdenu 
i zająć się zbadaniem rękopisów.

- -  Żołnierz zięciem króla. Majtek 
niemiecki August Scbmager, był przez pewien 
czas zięciem króla dzikich krajowców na wyspie 
Magasca z grupy Karolinów. Dostał się on na 
wyspę wraz z innymi rozbitkami niemieckiego 
statku i życie między dzikimi tak mu się podo­
bało, że postanowił tam na zawsze pozostaó, 
podczas, gdy jego towarzysze powrócili pierwszym 
statkiem, który się nawinął, do ojczyzny. Król 
Magasca przyjął Schmagera łaskawie i oddał mu 
za żonę własną córkę. Niebawem jednak sprzy­
krzył sobie Niemiec życie pomiędzy dzikimi. 
Kiedy francuska barka zawinęła do przystani, 
Schmager skorzystał ze sposobności i umknął, 
pozostawiwszy na wyspie swą żonę. Teśó majtka, 
król Magasca posiada olbrzymie lasy kokosowe.

Notatki I M M s t y c n
Konkurs m uzyczny. Jak ogłasza Echo 

muzyczne i  teatralne, Maurycy hr. Zamoyski, 
według programu ułożonego przez inicjatora tej 
myśli, p. Emila Młynarskiego, dyrektora opery 
i przyszłego kierownika muzycznego Filharmo­
nii warszawskiej, przeznaczył znaczniejsze fun­
dusze na systematyczne egłaszanie konkursów 
muzycznych.

Do konkursu stawaó mogą tylko młodsze 
siły swojskie, które się kształcą w kraju albo 
za granioą; jest to konkurs talentów młodych, 
nie mających możności odznaczania się na dro­
dze wydawniczej lub koncertowej.

Konkurs ogłasza się na utwory następu­
jące:

1. Symfonię, suitę lub inny większy utwór 
na orkiestry. Nagroda 1000 rubli.

2. Koncert na fortepian, skrzypce lub wio­
lonczelę z orkiestrą. Nagroda 500 rubli.

3. Sonatę fortepianową ze skrzypcami lub 
wiolonczelę, aibo też kwartet smyszkowy lub z 
fortepianem. Nagroda 500 rubli.

Warunki konkursu są następujące:
1. Nagrodzony utwór musi byó nie wzglę­

dnie z pomiędzy nadesłanyoh, lecz bezwzględnie 
dobry. Ofiarodawca zastrzega prawo podziału 
wymienionych nagród, jeżeli więcej niż jedno 
dzieło na nie będzie zasługiwało lub odroczenie 
konkursu, gdyby żadne z dzieł nadesłanych nie 
kwalifikowało sję do nagrody.

2. Termin nadsyłania prac konkursowych, 
opatrzonych godłem tern samem, co i koperta, 
mieszcząca nazwisko, wiek, adres i miejsce uro­
dzenia współzawodnika, pod adresem zarządu 
Filharmonii warszawskiej, oznacza się na dzień 
15 kwietnia r. 1900,

3. Sąd konkursowy składaó będą artyści 
i pedagodzy, zaproszeni przez ofiarodawcę lub 
inicjatora, w porozumieniu z zarządem Filhar­
monii.

4. Nagrodzone utwory będą wydawane w 
druku nakładem ofiarodawcy w celu rozpowsze­
chnienia ich i rozesłania instytucyom muzycznym 
i koncertowym w Europie, oraz znanym wirtuo­
zom i wykonawoom.

5. Nagrodzone utwory będą wykonywane 
kolejno przez orkiestrę Filharmonii warszawskiej 
na jej koncertach lub wieczorach kwartetowych.

6. Terminy ogłaszania następnych kon­
kursów tejże fundacji oznaczone będą niezwło­
cznie po rozstrzygnięciu ogłaszającego się niniej- 
szem konkursu pierwszego.

W W iedniu odegrano w Volksteatrze z 
powodzeniem komedyę znakomitego angielskiego 
autora Pinero p. t.: „Lord Quex“. Krytyka wie­
deńska uważa ją za wyborny i charakterystyczny 
obraz życia angielskiego w sferach arystokraty­
cznych.

Dyrekcja teatru lwowskiego ma również 
zamiar wystawienia komedyi Pinera w ciągu se­
zonu zimowego.

W Krakowie grano już za Pawlikowskiego 
głośną komedyę tego samego autora p. t.: „Druga 
pani Thackeroy", która d .ięki pani Duse obiegła 
wszystkie niemal wielkie sceny europejskie.

Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie.

Dziś, we środę po raz pierwszy „Bartel 
Turaser", dramat w 3 aktach Filipa Langmana, 
z p. Solskim w roli tytułowej.

We czwartek po raz pierwszy „Wspo­
mnienia", obraz sceniczny w 1 akcie przez 
bryfitę. — „Ksenia", poemat dramatyczny w 1 
akcie Aurelego Urbańskiego. Debiut panny Ar- 
kawin z Warszawy. — Rozpocznie: „Wesele 
przy latarniach", operetka w 1 akcie J. Offen­
bacha.

W piątek po raz drugi „Bartel Turaser", 
dramat w 3 aktach F. Langmana, z p. Solskim 
w roli tytułowej.

W sobotę „Rigoletto“, opera w 3 aktach 
z prologiem Yerdi’ego. Pierwszy gościnny występ 
Wiktora Grąbczewskiego, artysty Opery warszaw­
sk ie j, w partyi tytułowej; Gildą będzie p. Koro- 
lew iczów na.

W  n iedzielę o godzin ie  p ó ł do 4  po p o łu ­
d n ia  „W ie le  h a ła s u  o n io “ , kom edya  w  5 a k ta ch

W. Szekspira, z p. Siennicką i p. Tarasiewiczem 
w głównych rolach.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Fra 
Diavolo“, opera komiczna w 3 aktach Aubera, 
z panią Merklową i p. Myszugą.

W poniedziałek po raz szósty „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Eydla, z muzyką F. Szopskiego.

Stanisław SeWp - Papłowski.
Na pięknym cmentarzu Łyczakowskim, 

któremu Pepłowski ostatni w swojem życiu 
poświęcił artykuł, przybywa nowa mogiła. 
Legnie w niej na wieczny spoczynek człowiek 
w pełni sił męzkich, a u trumny jego staną 
szerokie koła społeczeństwa naszego, bo dla 
nich pracował zmarły w ciągu długich lat 
dwudziestu.

Zdanie, iż Pepłowski jest nie do zastą­
pienia — to nie zwyczajny, częstokroć nadu­
żywany komunał, ale szczera prawda, którą z 
pełnem przeświadczeniem można wypisać w 
jego wspomnieniu pośmiertnem. Człowiek wy­
kształcony, niezawisły, człowiek benedyktyń­
skiej pracowitości, połączonej z niezwykłą 
niemal ' pedantyczną ścisłością w badaniach, 
imający się chętnie każdej dobrej sprawy i 
nie ustający nigdy w połowie drogi, choćby 
mu na nią narzucono, góry kamieni, mógł 
zdziałać i zdziałał też bardzo wiele. Wystar­
czy sięgnąć do kroniki lwowskiej ostatnich 
lat dwudziestu, by przekonać się w ilu i ja­
kich sprawach zmarły brał udział, zawsze 
nadzwjczaj czynny. Czy to chodziło o uczcze­
nie czyich zasług, czy o wprowadzenie w 
czyn jakiej pożytecznej myśli, czy o redak- 
cyę wydawnictwa na powodzian lub pogorzel­
ców, a nawet choćby o urządzenie odczytu 
lub balu na cel; dobroczynny — wystarczyło 
wezwać do współudziału Pepłowskiego, a 
przedsięwzięcie udać się musiało. We­
zwanie to przyjmował zmarły zawsze ocho­
czo, prosić się nie dawał. Nie wysuwając się 
nigdy naprzód, zaszczyty zostawiał innym, 
obejmując stale najżmudniejszy w takich 
razach sekretaryat. I podczas gdy | inni 
po posiedzeniu rozchodzili sięj do domów, 
on zasiadał przy biurku, by późno w noc 
z niezwykłą skrupulatnością i niewzruszo­
nym na pozór spokojem pisać kilkaset listów, 
które bezzwłocznie sam ekspedyował, by jeno 
cel upatrzony corychlej jabnajpomyślniejszym 
uwieńczony został skutkiem. I  w tern wła­
śn ie : wowej olbrzymiej pracowitości Pepłow- 
skiego, w połączeniu z pedantyczną punktual­
nością kryje się tajemnica powodzenia spra­
wy, do której on właśnie przyłożył swoją rę­
kę,’ to tłómaczy również, dla czego po nie­
spodziewanym jego zgonie powstaje luka nie 
do zapełnienia.

Ze słów powyższych wydawać by się 
mogło, że zmarły był żelaznym, suchym pra­
cownikiem — niczem więcej. Pozory tym ra­
zem omyliłyby zupełnie: pod zimną powłoką 
kryło się serce bardzo wrażliwe, odczuwające 
gorąco każde nieszczęście, niepowodzenie, ba 
nawet zmartwienie bliźniego. I oto znowu ta­
jemnica uznania, jakiem Się zmarły cieszył 
powszechnie; tajemnica niekłamanego żalu, 
który mu towarzyszy do grobu. Charaktery­
styka powyższa nie jest jednak jeszcze zupeł­
ną. Zachodziła tu dziwna komplikacja jakby 
wprost sobie przeciwnych rysów i ona to 
właśnie przyczynić się w znacznej mierze 
musiała do tak tragiczuego zakończenia pra­
cowitego i pożytecznego żywota. Skrupulatny 
pedant, benedyktyński pracownik borykał się 
niejednokrotnie z przeczulonym, marzyciel­
skim romantykiem; człowiekowi o żelaznej 
sile woli brakowało chwilami hartu, a wtedy 
z trwogą spoglądał on w przyszłość szarą, 
z lękiem zapytywał, co mu niewiadome przy­
niesie jutro ?

Stanisław Schniir-Pepłowski, we Lwowie 
kończył nauki gimnazyalne i studya uniwer­
syteckie na wydziale prawniczym. Taka była 
wola jego rodziny, żyłka atoli wrodzona cią­
gnęła go gwałtownie w innym kierunku. 
Rzuca więc biurko urzędnicze, wstępuje w 
szranki dziennikarskie, a równocześnie oddaje 
się badaniom ścisłym przeszłości Lwowa i Ga­
licji. Lat szereg zasiada w redakcji Dzien­
nika Polskiego, wypełnia felietony wszystkich 
pism codziennych lwowskich i wielu zamiej­
scowych bardzo interesującemi opowieściami 
historyeznemi. Przeszłość Lwowa znał dokła­
dnie, umiał wiele, opowiedzieć o jego dziejach, 
ludziach, pamiątkowych gmachach i instytu- 
eyaeh wszelkiego rodzaju; dzieje prowincyi 
naszej badał z właściwą sobie gruntownością 
i ścisłością, to też zupełną racyę przyznać 
wypadnie niejednokrotnie z różnych stron 
wyrażanemu przekonaniu, że w obecnej dobie 
Pepłowski jeden mógł skreślić wyczerpującą 
monografię Galicyi. Do ostatnich niemal ty­
godni należał zmarły do stałych współpra­
cowników Gazety Lwowskiej i Przewodnika 
Naukowo-literackiego, a z rozpraw u nas tylko

drukowanych, złożyć można kilka okazałych 
tomów.

Tytułów dzieł Pepłowskiego wyliczać 
nie będziemy, uważając to za najzupełniej 
zbyteczne. Wszak zmarły był specjalnie ga­
licyjskim pisarzem. Za granicami kraju na­
szego znano go mniej i nieoceniano dostate­
cznie nieraz jego działalności, do czego przy 
czyniała się wiele niecenzuralnośó dzieł Pe­
płowskiego. Ale natomiast w Galicyi nie 
mógł zasłużony dziejopis skarżyć się na nie- 
pop ilarnośó. Tutaj, wśród swoich najbliższych, 
należał do najp >czytniejszych popularyzato­
rów historycznych, a każdy tom jego opo­
wiadań, szkiców rozpraw i gawęd, pisanych 
z ogromną erudycyą, i zajmująco, ukazywał 
się w ciągu krótkiego bardzo czasu w kilku 
wydaniach. Tomów tych moglibyśmy nali­
czyć dwadzieścia kilka, materyał w nich do 
przeszłości naszej olbrzymi, a jeśli pamiętać 
zechcemy o działalności ogromnej Pepłow­
skiego na tylu innych polach, o jego ofiar 
ności i usłużności na każde zawołanie, wó­
wczas i pracowitość zmarłego i strata, jaką 
społeczeństwo nasze przez ten zgon ponosi, 
zarysują się w bardzo wyraźnych konturach.

Pepłowskiego interesowało wszystko, co­
kolwiek z krajem naszym pozostawało w zwią­
zku. Wobec tego nie mógł zapomnieć o tea­
trze polskim we Lwowie. Jak wiemy wszy­
scy, sztukę polską ukochał on sercem całem, 
a dwutomowe jego dzieło o polskim teatrze 
we Lwowie długi czas jeszcze będzie pier- 
wszorzędnetn źródłem dla pracujących na tern 
polu.

Zmarły posiadał w wysokim stopniu 
zmysł organizacyjny; umiał on w koło siebie 
gromadzić ludzi czynu i dobrej woli, miał 
dar zachęcania innych do pracy nietylko na 
chleb codzienny, ale i dla ogólniejszych, szla­
chetniejszych celów. To też już na lawie uni­
wersyteckiej w Czytelni akademickiej odgry­
wał Pepłowski pierwszorzędną rolę, a skoro 
jeno powstało Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich, umiał w tej pożytecznej instytucyi za­
jąć wybitne stanowisko. Koledzy, darząc zmar­
łego wyjątkowem zaufaniem, ceniąc go pod 
każdym względem bardzo wysoko, chętnie 
zszeregowali się obok jego osoby, by w ener­
gii i żelaznej woli fenomenalnego — jak go 
nazywać zwykli — sekretarza, czerpać i dla 
siebie podnietę do dalszej pracy dla dobra 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich. Obok 
tego był Pepłowski filarem Koła literacko - 
artystycznego, a ile instytueya ta ze śmiercią 
jego straciła — wiemy wszyscy aż nadto do­
brze. Pragnąc rozbudzić we Lwowie ruch ar­
tystyczno-literacki, założył Pepłowski przed 
dwoma laty zrazu miesięcznik, z kolei dwu­
tygodnik Iris. Pismo znajdowało się na dro­
dze do prawdziwego rozwoju. Co teraz z niem 
się stanie ? powiedzieć na razie trudno.

Wspomnienie niniejsze jest oczywiście 
niezupełne. Piszemy je pod pierwszera wra­
żeniem, dotknięci niespodziewanym ciosem 
bardzo głęboko, a okoliczność tal niech nas 
wytłómaczy w zupełności. Zgasł w pełni 
sił człowiek niepospolitych zasług i zdol­
ności, — zgasł w sile -tieku, gdyż zaledwie 
czterdzieści parę lat liczył,

Wydziały Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich i Koła literacko-artystyeznego odbędą 
dzisiaj i jutro żałobne posiedzenia ku uczcze­
niu zasług zmarłego, a pogrzeb ś. p. Pepłow­
skiego będzie niechybnie wielką manifesta- 
cyą żałobną, w której wezmą udział wszyst­
kie sfery naszego miasta.

Na pięknym cmentarzu Łyczakowskim 
przybywa nowa mogiła, której mijać nikt o- 
obojętnie nie będzie. Osieroconej żonie p. Bro­
nisławie z Pepłowskich i siedmioletniemu sy­
nowi jedynakowi pozostawił zmarły imię peł­
nego zasług człowieka. Spadek to bardzo za­
szczytny i wielki.

M ichał Rolle.

Z Izftoy sądowej.

{Ponowny proces Ililsnera).
{Telegram).

Pisek, 14 listopada. W dalszym ciągu 
swego plaidoyer zaznaczył wczoraj obrońca 
Aurednic-zek, że Hilsner, którego zgodnie o- 
pisują jako tchórza i człowieka bojaźliwego 
nie był zdolnym do popełnienia morderstwa 
Hruzównej. Także morderstwo z pobudek se­
ksualnych jest, zdaniem obrońcy, wykluczone. 
Omawiając sprawę morderstwa rytualnego, 
powiedział obrońca, że właściwie zbytecznem 
jest, aby on jeszcze potrzebował zbijać tę baj­
kę. Możnaby zapytać: Gdyby istniała w rze­
czywistości rzekoma sekta żydowska, jak 
twierdzi dr. Baza, która dopuszcza się mor­
dów rytualnych to jakżeż ona mogłaby przez 
tyle wieków się ukrywać, bo przecież nigdy 
jeszcze czegoś podobnego nie udowodniono. 
Następnie omawiał obrońca zeznania świadków. 
Sądzi, że nie ma żadnego dowodu przeciw 
Hilsnerowi, któremu zresztą, zdaniem obroń­
cy, udał się także dowód alibi. Że Hilsner 
wszystkiemu zaprzeczył, należy zaliczyć na 
karb braku inteligencyi u niego. W końcu 
zaapelował obrońca do sędziów przysięgłych,

prosząc, aby nie obciążali sumienia swegoi 
werdyktem zasądzającym niewinnego. Zakori 
czył wyrażeniem nadziei, że zapadnie wyrok 
uwalniający oskarżonego.

W replice swej prokurator podał do 
wiadomości, że dziś aresztowany został świa­
dek Wilhelm Czervinka, który innego świadka 
usiłował nakłonić do fałszywych zeznań na 
korzyść Hilsnera.

Prokurator oświadczył także, że zgadza, 
się z dr. Baxą i jest pewnym co do win" 
podsądnego nie zaś co do motywu-.-Jego zd. 
niem motyw leży w sferze seksualnej,' pod-, 
czas, gdy cały szereg argumentów przema-f 
wia przeciw przypuszczeniu morderstwa ry­
tualnego. Obaj wymienieni adwokaci odpo­
wiadali w duchu poprzednich swych przemó-L 
wień i znowu przewodniczący kilkakrotnie 
im przerywał. Obrońca Yodieka w dłuższymi 
wy wodzie przyłączył się do zdania obrońcy . 
Auredniczka i również wzywał przy; lęgłych, 
ażeby wydali werdykt uniewinniający.

Dziś nastąpi resume przewodniczącego, 
narada sędziów przysięgłych i zapadnie wy-i 
rok.

Pisek, 14 listopada. Dzisiejszy' ' ostatni 1 
dzień rozprawy rozpoczęło resume przewodni- * 
czącego, które zapewne zajmie całe przedpo­
łudnie. Wyroku spodziewają się dopien późnym 
wieczorem. - t

GOSPODARSTWO I H A R D E
Wiedeń, 14 listopada. Cukier (spokoj­

nie) 25-10. Nafta niezmieniona. Spirytus 
(silniej) 43-— do — •— . Tendencya —.

W iedeń, 14 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica ' 
na jesień — ■— do — •—. Pszenica na wio-  ̂
snę 7'86 do 7-87. Zyto na jesień — ■ — 
do —■— . Zyto na wiosnę 7*62 do 7-63. \* 
Kukurudza na listopad —*— do —•—. 
Kukurudza aa maj - czerwiec 1901 roku 
5 34 do 5-35. Owies na jesień — ■— d o — 1—. 
Owies na wiosnę 5*90 do 5*92. Rzepak na I 
styczeń-luty — •— do —*—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —•— do — ■— . Olej I 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — do—•— . j 
Usposobienie: słabe. Pogoda: pogodnie.

Budapeszt, 14 listopada. Targ zbożo- [i 
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik 7 82 do 7 84, pszenica na kwie- j 
cień 7-60 do 7 61. Zyto na październik j 
— do —•—. Zyto na kwiecień 7-22 do li 
7-23. Owies na październik—• — do —•— . , 
Owies na kwiecień 5-59 do 5 60. Ku­
kurudza na październik —*— do — •—. Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5‘04 do 5 06. RzJ-1 
pak na wrzesień — '— do — -—. Oferty na 
p zenieę: mierne. Chęć kupna: słaba. U spo-| 
sobienie: słabe. Pogoda: pogodnie.

Berlin, 14 listopada. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85*15, 
Spirytus 46'10.

Frankfurt, 14 listopada. Austryackie ! 
Kredyty 208-50, Koleje państwowe — •— . | 
Alpiny —- —, Disconto 180 10, Laura 213 50. : 
Montany — . Tendencja: — .

Paryż, 14 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100 47. Mąka 26 05.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 24 90 do 25-— , loco Ołomu­
niec 23 55 do 23 75, loco Berno-Wiedeń 
23 65 do 2B-85, na g r u d z i e ń  loco Aus- , 
sig 25-— do 25-10. Cukier w kostkach: j 
prima 86-75 do 87-—, secunda 86-25 do 
86-50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- i 
den 4050 do 41-50. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12-— do 12-50, galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 41-35. Ceny w koro­
nach.

T a r g  zb o żo w y.

Lwów, 14 listopada. Pszenica gotowa 
14 90 do 15-30, pszenica na termina 14.80 do 
1510, żyto gotowe 12 80 do 13-10, żyto na 
termina 12-30 do 12 60, owies obroczny go­
towy 1U50 do 12-40, owies na termina 10'80 
do 11.80 jęczmień pastewny 1U10 do 11-60, ,. 
jęczmień browarniczy 13-20 do 14'40, groch 
do gotowania 14-60 do 18-20, wy k a— •— do 
— •— , nasienie lniane — ■— do — •— , naj 
sienie konopne —■— do — , bób — 
do — . bobik—-— d o — ■— , hreczka — 1
do — •— , koniczyna czerwona galicyj śka 1 32-'' 
doi 148-—, biała —*— do — , tymotk® 
37-— do 45’— , szwedzka — do 
kukurudza— *— do —■— , nowa — ■— i
— do chmiel stary — do — -— , nowy 
— kilo — ■— do —-—, rzepak 26 60 1
27 20, groch pastewny 12-20 do 13-50. ^

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17' 
do 17-75, paritas Tarnopol na termin 16'* ,
do 17-—, waranty —*— do — . i



OSTATNIA POCZTA

Izba posłów Sejmu węgierskiego po 
dłuższej rozprawie szczegółowej znaczną wię­
kszością głosów przyjęła wczoraj projekt u- 
stawy, tyczący się zainartykułowauia znanej 
deklaracyi Jego Oes. i Król. Wysokości Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w spra­
wie małżeństwa z hr. Ohotekówną,

Norddeutsche Allgm. Zcitung donosi, że 
cesarz Wilhelm wziął udział w obiedzie, któ 
ry odbył się wczoraj u kanclerza hr. Buelowa.

g Finl. Gazeta ogłasza okólnik generał 
gubernatora Finlandyi do gubernatorów, ty­
czący się wprowadzenia od nowego roku ję- 
zyką rossyjskiego do stosunków urzędowych 
między generał - gubernatorem a gubernato­
rami- A zatem jeżyk urzędowy fiński został 
usunięty. __________

r Korrespondent rzymski znanego francu­
skie. o dziennika katolickiego L a  Croix po- 
twip dza doniesienia innych korespondentów 
o zamiarze zwołania konsystorza w połowie 
grudnia bieżącego roku i podaje jako pewnik, 
iż Leon XIII. zamianuje na nim następują­
cych kardynałów: Trippepiego fm petto), Ger- 
mariego, delF Olio, della Yolpe, oraz arcybi­
skupa Pragi i — jak się wyraża — jednego 
z biskupów polskich.

We Włoszech sądzą, że rozwiązanie na 
podstawie dekretu królewskiego munieypalno- 
ści neapołitańskiej jest pierwszym pierście­
niem w łańcuchu rozporządzeń, z pomocą 
których rząd włoski zamierza zgnieść kamo­
rę. Rozwiązanie munieypalności było potrze­
bne zarówno w obronie powagi rządu jak i 
interesów ludności. Z rozkazu królewskiego 
nakazano rewizyę wszystkich gałęzi służby 
zarówno urzędowej, jak i autonomicznej w 
Neapolu. Prócz tego po zebraniu Izb będzie 
wybrawa osobna komisya parlamentarna, któ­
ra przeprowadzi śledztwo równolegle. Będzie 
to wzajemna kontrola władzy wykonawczej i 
prawodawczej.

Polit. Gorresp. otrzymała z kół urzędo­
wych włoskich zawiadomienie, że iząd kró­
lewski postanowił chwycić się środków jak- 
najenergiczniejszych, celem wytępienia w dro­
dze prawodawczej i administracyjnej zarówno 
camory, jak i mafii. W Rzymie panuje obe­
cnie przeświadczonie, że przyszłość Włoch po­
łudniowych i ludności tamtejszej, dzielnej i 
pracowitej, zależy jedynie od zniesienia obu 
tych tajnych związków, mających źródło w 
akcji wyborczej i interesach czysto miejsco­
wych.

Rząd angielski usunął język włoski ze 
wszystkich urzędów na Malcie. To postano­
wienie przyjęto we Włoszech z wielkiew nie­
zadowoleniem.

Paryski Temps ogłasza następujący ko­
munikat: Francya nie żywi żadnych preten- 
syj co do Maroka. Nieprawdą jest, jakoby 
zaborem Maroka chciała Francya wynagrodzić 
sobie korzyści, jakie inne mocarstwa odniosą 
na dalekim Wschodzie. Gubernator Algieru, 
p. Jonnart, otrzymał polecenie unikania wszyst­
kiego, co mogłoby wywołać zatarg z Maro­
kiem. Francya nie prowadzi polityki awan­
turniczej, chce jedynie w Oranie południowym 
zabezpieczyć własną granicę i wytępić bandy 
zbójeckie, którym sułtan Maroka nie może 
nakazać posłuszeństwa.

Podobno rząd francuski zawiadomił Wa­
tykan, że środki zamierzone w sprawie kon- 
gregacyj, nie są wymierzone przeciwko Ko­
ściołowi. a „mają jedynie na celu stłumienie 
skierowanej przeciwko ustrojowi państwa agi- 
tacyi zakonów„(!).

Pomimo ostatnich „zwycięstw" gabinetu, 
pogłoski o bliskiej dymisyi Milleranda utrzy­
mują się w Paryżu z całą stanowczością. 
Waldeck-Rousseau widzi w nim teraz główną 
przeszkodę do utrzymania się przy władzy.

Według doniesień z Brukseli, prezydent 
Kruger, po podziękowaniu królowej Wielhel- 
nainie za okazaną pomoc i współczucie, nie 
spędzi zimy w Holandyi, gdzie klimat byłby 
stanowczo dla niego za ostrym, lecz uda się 
do Algieru, gdzie będzie mógł przebywać na 
^wieżem powietrzu, jak jest do tego przyzwy­
czajonym.

Niemiecki urząd spraw zagranicznych 
zawiadomił dr. Leydsa, iż nie życzy sobie na 
razie, by Kruger odwiedził Berlin. Wiadomo 
też, że inne wielkie mocarstwa zawiadomiły 
dr. Leydsa, iż wszelka interwencya na ko­
pyść państw boerskich jest wyłączona sta­
nowczo, gdyż nie miałaby żadnych widoków 
Powodzenia. Z tego to właśnie powodu Krti- 
Ser odjedzie do Algieru.

W d. 19 b. m. prezydent Kruger ma 
zawinąć do Marsylii. PoJobno dr. Leyds uło­
żył się już z rządem francuskim, belgijskim 
i holenderskim w sprawie ceremoniału przy­
jęcia Kriigera. Leyds wystosował do wspo­
mnianych rządów notę z doniesieniem, iż 
Kriiger jedzie tylko incognito., a nie jako pre­
zydent republiki. Z tego powodu urzędowych 
przyjęć nie będzie. Kruger zdołał podobno 
uratować dziesięć milionów w złocie dla skarbu 
państwowego. Natychmiast po przyjeździe roz­
pocznie on ogłaszać akta państwowe, które wy­
jawić mają wszystkie powody postępowania 
Anglii w obec Tranvaalu i zwłaszcza skom­
promitować Chamberlaina. Nic to jednak Boe- 
rom nie pomoże, a Chamberlainowi nie za­
szkodzi.

Reprezentanci klubu irlandzkiego w Lon­
dynie wysłali do prezydenta Krugera adres, 
w którym zapewniają Boerów o swej sympa- 
tyi; podnoszą, że tak samo, jak oni, jęczą i 
Irlandczycy pod jarzmem angielskim ; wresz­
cie życzą Boerom, aby im udało się odzyskać 
wolność i niepodległość.

Pomimo zapewnień hiszpańskich, że 
wszystkie oddziały kariistów rozbito, dzien­
niki paryskie stwierdzają, że w górach Berga 
stoi około 1.000 kariistów, wzorowo zorgani­
zowanych. Oddziały kariistów stoją też w pro- 
wincyi Alicante.

Rekonstrukcya norweskiego gabinetu 
Steena jest już w całości przeprowadzona. Dy- 
misya ministrów Lochena, Nysoma, Holsta i 
Thilesena nie zadowoliła przecież radykalistów, 
którzy domagają się głównie ustąpienia sa­
mego prezesa ministrów Steena i ministra 
skarbu Suede'a. Pierwszemu zarzucają niedo­
stateczną obronę interesów norweskich w obec 
Szwecyi, drugiemu — znaczny wzrost długów 
państwowych.

Sfery kupieckie w Londynie utrzymu­
jące żywe stosunki handlowe z Noiwegią, 
otrzymały poufne zawiadomienie, że rozdział 
konsulatów szwedzko norweskich na szwedzkie 
i norweskie będzie przeprbwadzony jeszcze 
w ciągu 1901 r.

K raków , 14 listopada. (Telegr. pryw .) 
Miejska komisya szkolna przyjęła projekt bu­
downiczego Knauera na gmach Akademii 
handlowej ufundowanej przez miasto z oka- 
zyi Jubileuszu Najj Pana. Projekt przyjdzie 
pod obrady Rady miejskiej i będzie sfinan­
sowany.

K raków , 14 listopada. (Tej. p ryw )  
Dziś toczy się przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciw byłemu pocztinistrzowi w 
Lipnicy murowanej, Łabińskiemu, oskarżone­
mu o to, iż tuż przed zasuspendowardem zde- 
fraudował kilkaset koron na szkodę różnych 
osób prywatnych, w formie przekazów pie­
niężnych.

Wiedeń, 14 listopada. Wiener Ztg. do­
nosi: Najj. Pan sankcyonował projekt ostawy 
uchwalony przez Sejm galicyjski, mocą któ­
rej właściciele domów w Białej obowiązani 
są połączyć swoje domy z miejskim wodocią­
giem, nadto ustawa ta zezwala gminie Białej 
na pobór gminnego podatku czynszowego i 
podatku za użycie wody.

W ied eń , 14 listopada. Pod przewodni­
ctwem P. Ministra kolei dr. Witteka odbyła 
się wczoraj narada nad środkami ochronnymi, 
któreby zapobiegały niebezpieczeństwom gór­
nego przewodu przy wiedeńskiej kolei elektry­
cznej. Jak bowiem wiadomo tymi dniami 
zdarzył się w Wieduiu nieszczęśliwy wypadek 
w skutek tego, iż drut telefoniczny przerwał 
się i zawadził o druty kolei elektrycznej. Otóż 
na wczorajszej naradzie osiągnięto zupełne 
porozumienie co do tych środków, które nie­
wątpliwie zapewnią publiczności jak najwię­
ksze bezpieczeństwo. Ministerstwo kolei że­
laznych zamierza przeprowadzić analogiczne 
zarządzenia przy wszystkich innych kolejach 
elektrycznych w Austryi.

W ied eń , 14 listopada. Vaterland ogła­
sza oświadczenie komitetu biskupów z Austryi 
w sprawie pojedynków. W oświadczeniu tem 
powiedziano, że austryacey biskupi już dnia 
14 listopada 1891 wystosowali do całego ga­
binetu podanie, w którem zwracają uwagę 
Rządu na potępienia godny, zwyczaj pojedyn­
ków , sprzeciwiający się wszelkim zasadom 
boskim i ludzkim. Na tegorocznej jesiennej 
konferencyi biskupi zajmowali się powtórnie 
tą sprawą i uchwalili wezwać w sposób bar­
dzo energiczny wiernych, aby stanowczo za­
rzucili zwyczaj pojedynkowania się, który stoi 
w sprzeczności z ustawami, a szczególnie z prze­
pisami Kościoła. Biskupi wyrażają życzenie, 
aby wychowanie opierało się na zasadach 
chrześciańskićh, w ten bowiem sposób ludzie 
dojdą do prawdziwego pojęcia honoru.

Briix, 14 listopada. W szybie „Pluton" 
koło Wiesa nastąpiła wczoraj eksplozya. O ile 
dotychczas wiadomo, 20 górników jest ciężko 
a wielu lekko rannych. Także dwaj inżynie­
rowie odnieśli ciężkie rany.

O b c rlen ten sd o rf , 14 listopada. Podług 
późniejszych doniesień nastąpiły w szybie 
„Pluto" dwie eksplozye; 4 urzędników ko­
palnianych, 9 górników zginęło na miejscu, 
9 jest rannych ciężko a 10 lekko.

Budapeszt, 14 listopada. Komisya fi­
nansowa Izby posłów przyjęła budżet mini­
sterstwa skarbu w dyskusji szczegółowej. De­
putowany Justh zainterpelował prezesa gabi­
netu czy prawdą jest, że Papież wyraził 
wobec arcybiskupa Stadlera ubolewanie swo­
je z powodu, iż nie przedłożono Stolicy świę­
tej do zatwierdzenia owej nagany, jakiej mu 
udzielono rzekomo w skutek własnej inicya- 
tywy króla Szell odpowiedział, że wiadomość 
ta jest wytworem wyobraźni. Ojciec św. przy­
jął Stadlera tak jak przyjmuje w roku jubi- 
leurzowym wszystkich innych arcypasterzy.

Warszawa, 14 listopada. (Tel. pryw.). 
Opłaty od biletów kolejowych, na rzecz To­
warzystwa Czerwonego Krzyża wejdą w życie 
z dniem 28 b. ni. Będą opłacać po 5 kopie­
jek od każdego biletu I. i II, klasy osoby, 
które zapłacą za bilet co najmniej 2 ruble.

BeiTin, 14 listopada. Niemiecki parla­
ment został dziś otwarty m o w ą  t r o n o w ą  
przez c e s a r z a  W i l h e l m a .  Na wstępie 
swej mowy, omawiając obszernie ostatnie zaj­
ścia w Chinach, oświadczył cesarz, że rządy 
w obecnych układach objawiają zupełną zgo­
dę i jedyne życzenie, aby znowu jak najry­
chlej przywrócone były normalne stosunki w 
Chinach. Przedtem jednak potrzeba ukarać 
głównych winowajców, koniecznem też jest 
otrzymanie gwaraucyi, że podobne zakłócenia 
pokoju światowego nie powtórzą się więcej. 
Cesarz byłby chętnie zwołał parlament na­
tychmiast po wybuchu zajść w Chinach, ale 
wówczas brakło odpowiedniej podstawy i nie 
można było wiedzieć, jak wysokiej sumy po­
trzeba na wyprawę chińską. Teraz można ją 
mniej więcej dokładnie obliczyć i parlamen­
towi przedłożone będą żądania odpowiednich 
kredytów. Cesarz spodziewa się, że parlament 
uchwali wszystkie te kredyty, zważywszy, że 
chodzi tu nie tylko o ochronę niemieckich in­
teresów, lecz i honoru Niemiec. — Stosunki 
ze wszystkiemi mocarstwami są nadal przyja­
zne. Cesarz wspomniał dalej o śmierci „swe­
go wiernego i drogiego przyjaciela", króla 
Humberta, który podczas pełnienia królew­
skiego posłannictwa padł ofiarą niegodziwego 
zamachu. W końcu zaznacza mowa tronowa 
sukcesy niemieckiego przemysłu na świato­
wej wystawie w Paryżu i zapowiada cały sze­
reg ustaw ekonomicznych, które w najbliż­
szym czasie przyjdą pod obrady parlamentu.

Mowę tronową przyjęto gromkimi o- 
krzykami: „Hurra".

B ukareszt, 14 listopada. W procesie 
Fitowskiego i prof. Michajleanu (spisek Ma­
cedończyków), z 22 oskarżonych stawiło się 
tylko 9. Co do wszystkich innych zapadnie 
wyrok zaocznie. Na wczorajszej rozprawie od­
czytano tylko bardzo obszerny akt oskarżenia.

Bukareszt, 14 listopada. W procesie 
o zamordowanie prol. Michajleanu po odczy­
taniu aktu oskarżenia przesłuchiwano wczoraj 
Boiczewa i Iliewa morderców Fitowskiego. 
Iliew przyznał się do winy i oświadczył, że 
Sawatow polecił mu zamordować Fitowskiego.

Paryż, 14 listopada. Izba deputowanych 
odbyła wczoraj dwa posiedzenia; na przedpo- 
łudniowem toczyła się dyskusja generalna 
nad budżetem. Minister Caillaux zwrócił uwa­
gę na konieczność uporządkowania budżetu 
państwa i przystąpienia do amortyzacji dłu­
gów państwowych. Francya ma najkorzystniej­
szy budżet ze wszystkich państw, nie stojący 
w żadnym stosunku do bogactwa kraju. W tym 
kierunku położenie F rancji jest obecnie o 
wiele gorsze aniżeli pod dawniejszymi rząda­
mi i gorsze od wielu innych państw. Mini­
ster zaznaczył jeszcze raz potrzebę amortyza­
cji długu państwowego i prosił Izbę, aby 
była oszczędną w uchwalaniu kredytów. Dys- 
kusyę generalną ukończono.

Na posiedzeniu popołudniowem obrado­
wano nad projektem ustawy w sprawie re­
formy podatków od napojów.

B ris to l, 14 listopada. Kanclerz skarbu 
Ilicksbeach wygłosił tu mowę. Powiedział, że 
rząd w obecnej sytuacyi nie widzi możliwo­
ści, aby istniejące podatki były zmiejszone, 
natomiast będzie się starał, aby nowych nie 
zaprowadzać. Mówca spodziewa się, że pod­
czas uchwalania budżetu na rok przyszły, któ­
ry w r. z. zawierał wielkie koszta wojenne, 
wojna w Afryce południowej będzie już zu­
pełnie ukończoną; zwraca uwagę na to, że 
Transyaal posiada bardzo wielkie bogactwa, 
które będą w stanie pokryć koszta wojenne.

M adryt, 14 listopada. Podczas walki 
byków w Cedreguez w prowincye Alikante 
załamała się trybuna, 12 osób jest zabitych 
a 200 rannych.

Wypadki w Chinaeli.

W iedeń , 14 listopada. Do Polit. Corr. 
donoszą z Tokio pod datą 12 b. m., że we­
dle wiadomości z Piugliang książę Tuan znaj­
duje się w drodze do Ninghsia a generał 
Junglu w drodze do Changau. Gdzie książę 
Chiang przebywa niewiadomo.

B erlin ., 14 listopada. Hr. Waldersee
donosi, że koiumna Grahama wróc.ła 8 b. m. 
do Pekinu. Pod Hsiandhosien stoczyła ona 
nieznaczną potyczką z konnymi Boxerami. 
Zresztą cala okolica, która ona przebyła była 
spokojna.

Berlin, 14 listopada. Rada związkowa 
przyjęła dodatkowe kredyty za rok 1900 na 
koszta wyprawy do Chin.

B e rlin , 14 listopada. Także Biuro  
Wolfa donosi, że między posłami w Pekinie 
przyszło już do porozumienia co do warunków, 
mających służyć za podstawę do zawarcia 
traktatu pokojowego z Chinami. Treść tych 
warunków podał już Times.

Londyn, 14 listopada. Dzienniki wie­
czorne donoszą z Tientsinu, że Rossyanie za­
brali arsenał w Yangtsun, przyczem ponieśli 
małe straty. Rossyanie zabrali znaczną sumę 
pieniędzy i wiele broni. W walce padło 200 
Chińczyków.

Nowy Jork, 14 listopada. Telegram 
Herolda z VYaszyngtonu donosi, że sekretarz 
stanu Hay, jest niezadowolony z doniesienia 
z Pekinu, o postawieniu warunku, aby każdy 
z Chińczyków, który zdaniem posłów jest wi­
nien, był ukarany. Również nie zgadza się 
Hay na wysokość wynagrodzenia 600 milio­
nów. Zdaniem rządu amerykańskiego odpo­
wiednią i wystarczającą jest suma 200 mi­
lionów .

Pekin, 14 listopada. Utrzymuje się tu 
pogłoska o śmierci cesarzowej wdowy ale jej 
dotąd jeszcze nie potwierdzono. (Dziś odejść 
raa druga ekspedycja niemiecka do grobowców 
w Ming).

Londyn, 14 listopada. Standard donosi 
z Shanghaju, że Roberta Harta dezygnowano 
do konferowania z zastępcami mocarstw w 
sprawie wysokości wynagrodzenia i sposobu 
zapłacenia tego wynagrodzenia przez Chiny. 
Na podstawie cesarskiego edyktu L i-H ung- 
Czang mianowany generalissimusem wielkiej 
północnej armii w miejsce Junglu.

Times donosi z Pekinu dnia 11 b. m.: 
Zdaje się, że Chiny przyjmą wszystkie wa­
runki zawarte w nocie pesłow, z wyjątkiem 
warunku ścięcia książąt należących do dworu 
cesarskiego i kilku dygnitarzy.

Podbój Traiisvaalu.

Kapstadt, 14 listopada. Generał Run- 
dle stoczył w ostatnich dniach wielką poty­
czkę z Boerami i pobił ich. Anglicy zabrali 
21 Boerów do niewoli jakoteż wiele bydła.

Cradok, 14 listopada. Koło Petrusberg 
zabrali Boerowie do niewoli policyjny patrol 
angielski, wkrótce go jednak puścili odebra­
wszy tylko żołnierzom broń i bardziej warto­
ściowe przedmioty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 listopada 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schhmcourse). Godzina 3 min. 30. 
Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 664 50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 668-—, 
Akcje Aaglobaaku 273 —, Akeye Unionb&a- 
ka 545'— , Akeye Landerbanku 418 25, Akeye 
Bankyereinu 470' —, Akeye Bodencredit 873 —, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —■— , 
Akeye Kolei państwowych 660-50, Akeye Kc- 
lei Południowej 113 25, Akeye Tramway A )  
253 -50, Akeye Tramway B )  248’—, Akeye 
Kolei Eibethał 473'— , Akcje Kolei Pół­
nocnej 6220-— , Akcje Kolei Cserniowie- 
ekiej 535 —, Akcje Alpiny 431-— , Akeye 
Rima Muranyi 487- — , Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1680"— , Akeye Fabryki broni 
292 —, Akeye Tureckie tytoniowe 285 '—, 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi 91-—, 
Renta majowa 98T5, Austryacka Renta koro­
nowa 98 50, Węgierska Renta koron. 90 35. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92'— , 4 1,/, pre. 
i. Listy Banku krajowego 98-50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 -50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95 60, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r, 1893 9 2 '—, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87*75. Losy tureckie 106-— , 
Marki 117-72, Ruble 254*25.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rachow i ecfe'.
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Nadesłane.

Z m ia n a  m ieszkan ia .
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

Dr. J. Reinhold
ord. obecni® przy ul SykstuskUj 1. 29.

Zmiana mieszkania
B r .  1 .  R e i n h o l d

Nadworny i przyboczny lekarz dentysta ordy­
nuje obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 18.

Według doniesienia importowej firmy 
MESSMERA 

mają być zbiory herbaty z r. 1900 znakomi­
tej jakości. Ponieważ od wielu lat już nie 
było tego wypadku, jest to zatem w interesie 
znawców, ie  gatunek ten herbaty Messmera 
w znanych składach otrzymać można po 

1 koronie za paczkę.

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzedstaw ien ie . 
W n ie d z ie lę  i  św ię ta  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co p iątku  H i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program : T rzy gracye ty g ry sie , 
kreo lk i centkowane. Pięć s ió s tr  Franklin, najznako­
m itsze akrobatk i współczesne. Trio A rtlglia, tr rc e t 
wokalny. Harry and Fredy, parodyśei sztuk czaro ­
dziejskich. Fryderyk Regnis, .A sm odeusz, dy ab eł w 
podróży0. Ella Myra, w irtuozka  na p iston ie  i eks­
centryczna subretka. Tony Nelson, fenom enalne b a ­
lansow anie n a  kijach bilardow ych. Tommey and Mi- 
lus, słynn i am erykańscy m instre le  m urzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. B rothers Windthon, ekscen tryey  m uzy­

ka ln i i t. d.
B ilety wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. K arola L udw ika 9.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyj aeiół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l i , pierw­
sze piętro, jest otw?ota codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągow podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob. 
§ o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

|l2-20 
£ 2-31

12-05

3 35

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

1.35

1-45

2 3 5

8-40

1000

10-15
10-30

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia  (ze Skolego od I/5 do 30/9).
Z Czerniow iec, Itzk a n , C onstancy, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, Ń. Sącza, T arnow a, Ja s ła  i Rzeszowa, 

B erlina , W rocław ia, W arszaw y  i W iednia.
Z Podw ołoezysk, Tarnopola, G rzym ałow a, Kopyezyniec.
Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, Tarnow a, Rzeszowa, 

Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .
Z Czerniow iec, Itzkan , S tan isław ow a. H u sia ty n a .
Z B rzuehow ie, (codziennie od ls/6 do 16/e w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ł aw oeznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala i R aw y ruskiej.
Z K rakow a, Z agórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

W ro cław ia , W arszaw y, Orłowa, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z S tanisław ow a, (Kóresm ezó, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza , Chyrow a, (z Ław oeznego od 1/6 

do “ /,).
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan . B ukaresztu , G ałacu, Ja ss , H usiatyna 

i Stanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z B rzuehowie (od_)n/6 do ,s /« w niedziele i św ięta).
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów.
Z K rakow a.
Z C zerniow iec, Itzk an , S tanisław ow a.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej.

Z Brzuehowie, (od 18/6 do M/0 w n iedzielę i św ięta).
Z Jan o w a  (od */„ do 15/9 w n iedz iele  i św ięta).
Z K rakow a, W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia , T arnow a, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla .
Z B rzuehow ie (od l ł /5 do 16/9).
Z Jan o w a  (codziennie od 1/5 do ł5/„)
Z K rakow a, W iedn ia , B erlina , W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

P rzew orska  i Rozwadowa.
Z C zerniow iec, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a , P o tu to r, Kó- 

resmezo.
Z Ław oeznego, Pesztu , Chyrow a.
Z Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniec.

n a  d w o rzec  „ P  o d  z  a  m  e z e44

i t t o  Z Podw ołoezysk, T arnopola.

’4 0 | Z T arnopo la .
Z Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy.

Pociąg i

p o sp j osob. 
o godzin ie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

12-40 
2 51

4-15
5 4 5

8-30

1 5 5

2-45
2-55

6 35 
6-30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

2-15

3-05
3-15
3-26
3 3 0

6-:
6-13!

6-301

6-50
7-10? 
7-25  ̂
7-48 
9-12;

10-50
10-40,

11-001

Do K rakow a (W iedn ia , W ioeław ia. B erlina).
Do itz k a n , Czerniowiec, S tanisław ow a, B ukaresztu , Constancy. 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlina , Chyrowa, Sam bora. 
Do B rzuehow ie. (od 13/5 do 16/9 eedz ienniej.
Do Ł aw o ezm g o , M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, ro tu to r .
Do K rakow a, W iednia. W rocław ia . B erlin a , Lubaczowa.
Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y, C hyrow a, P rzew orska, 

Rozwadowa, Ssróża, T arnow a.
Do Skolego, Chyrow a, K ałusza, (do Ław oeznego od 1/s do 15/9) 
Do Janow a
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, H usia tyna, G rzym a­

łow a, Eozow y.
Do Czerniowiec, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy rusk ie j.
Do Janow a (od '/ ;  ć!o 10/9 w niedziele i św ięta).
Do P o d w ołoez \sk , (K ijow a, Odessy, Brodów).
Do B rzuehowie (od l3/5 do 18/9 w n ied z ie le  i św ięta).
I*o Czerniowiec, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a ,
Do S try ja  ( io Skolego tylko od %  do so/9).
Do Janow a (codzienn ie  od V3 do 15/9).
Do Brzuehowie. (codziennie od 13/5 do l, 9).
Do Rzeszowa. Chyrow a, P rzem yśla, Lubaczowa, Ja ro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do Janow a (od */g do 1

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y, O rło­

wa, T arnow a.
Do Ław oeznego, M unkaeza, Pesztu , Chyrowa. K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do B rzuehow ie (od 13/6 do 18/„ w n iedziele i św ięta).
Do Janow a (od 1|5 do 15/a w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiec, itzkan.
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniec, Grzym ałowa.

dnie pow szednie, a od 18/„ do a /4

z, d w o rc a  „ P o d z a m c z e 44

2-08

6-43
9-42

I 11-23 g

Do Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy. 
Do Podw ołoezysk.
Do Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy.

Do Tarnopola.

U w a g a : Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowoeuropejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekc-yi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.
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C E N N I K  
iwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 14. lis topada  1900. 

I. Akoye e& aztulcę.

Banku hip. g a l. po 200 zł.(400 k.) 
B anku gai. d la h a n d lu  i przem .

po z ł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 z ł. mk.

(400 koron) ...................................
Kol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. d la  gał. p rzedsięb . e le k try ­

cznych w ed. po 200 z ł.(400 k.)

I I .  L i  e t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10°/„ pr.

• » i)4l/»°/o n los. w 50 1.
.  „ 4#/„ „ „ 60 1. po 200 E . °
„ k ra j. 41/a°/0 w. a. los w 511.
n n 4°/o w. a. los. W 57 1. ■" 

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw sza ®
e m i s y a ) ................................... "H

Tow. kredyt, galic. ziem sk. 4 °/Q ■“  
los w 4T1/, la t  . . . .  3  
4°/o l os w 56 l at  . . . -

I I I .  O b l l g l  za 100 K. °
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin . 5°/0 wa. J* 
K om unalne B anku kr. 5°/0 (2em.)

» ■ n41/s°lo(3em.) a
Kom unalne banku k r. (4em.) 4/ /0 „  
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1873 

,  „ i° L  po 200 koron
z roku  1893 ■ . . . . . 

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

I V .  Ł o a y .
M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V .  K o m e ty .
D ukat c e s a r s k i ............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubii rosyjskich  sreb rnych  . 
100 rub li rosyjskich papierow ych. 
100 m arek n iem ieckich . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  koron, 
K. h . K. h.

640 — 660 —

354 - 364 -

422 - 429 -

527 — 536 — 
150 -

420 - 440 —

400 — 420 -

109 30 
98 30 
89 80 
98 50 
92 -

110 -  
99 -  
90 50 
99 20 
92 70

91 - 91 70

92 20 
90 80

92 90 
91 50

95 50 
100 -  
100 50 
98 70 
91 50 
91 -  

102 —

96 20
100 70
101 20 

99 40 
92 2C 
91 70

91 70 
88 30

92 40 
89 -

69 50 
145 —

72 50

11 35
19 20 

254 -  
254 —
117 30

11 50
19 50 

258 -  
256 -  
118 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 13. listopada 1900.

A . O g ó lm y  d ł u g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot, 

m aj-listopad 97.70
lu ty - s ie r p ie ń .............................................. 9 74 5

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

97.90
97.65

styczeń-U piec  . . 
kw iecień -październ ik

97.40
97.45

97.60
97.65

115.10

p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1 7 0 .—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 133. —
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 202 -

” „ 1864 po 50 zł. . . .  202 —
L isty  zast. dom en, p ańst. 120 

zł. 5 p rc .  ........................................ 295 50
B .  B ł a g  p a ń a t w a  (w szystk ich  w R adzie 

stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 p r. . . . 98.50

O . O b l l g a o y e  k o l e j o w e .
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 z ł. 4 pr. 
n za 200 zł. mk. 58/4 p r. (ostemp.
a k c y e ) .............................................

Kol. C esarza  F ran c iszk a  Józefa  za
100 zł. 5 l /« p r ......................................

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.
(ostem p. akcye) 5 p r. . . . .

O b b g a o y o  p i e r w a z e ń a t w a

żądają 
173. -  
134 - 
164.— 
204 — 
2 0 4 -

297. -

pEfl

115 30 

98,70

G al. poż. k ra j. z r . 1873 za 100 zł. 6 p r. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p ro p .z r . 1889 za 100 z ł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 z<s
1Ó0 zł. 4 p r.  ............................. - .

R en ta  w łoska za  100 lirów  (96 kor.)
4 p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank . 2 p r. 
Tureckie obi. p rem . kol. za 400 frank

płaco, żąd a ją

9 2 . -
95.20

9 3 . -
96.20

87.50

7 8 . -

94 50

111.60

497.—

119 50

94 30

425.25
(kolejow

95.50

112.30

5 0 1 . -

120.40

95.30

427.25

Kol. A re . A lbrech ta  za 300 zł. 5 
w złocie  za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 sl. 4 p r .............................   , .

Kol. Czeskiej einiss. z r .  1895 za 400 
kor. 4 p r. .  ..................................

Fol. bukow ińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. ga l. K aro la  Ludw ika za 200
100 z ł. 4 p r ............................................

Kol. lw ow sko-csern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A reyks. R udolfa (Salzkatnm er- 
gu t) za 400 m arek  4 p r. . . .

B .  B ł a g  p a ń a i w a  (krajów  korony w ęgiersk ie j).

05.25 96.25

9 6 . - 96.50

94.50 95.50

94.70 95.70

93 60 94.60

114.50 _._

99.90 
93.75 

2 4 2 . -  
234. -  
103.20

94.50 
109.50

98.50

W eg. z ło ta  re n ta  aa 100 zł. 4 pr.
iii. kor za 200

115.05 115.25

kor. 4 p: 
obi. prop 100 zł. 4*/a nr.
obi. p r . regu ł. Cisy za 100 z ł. 4°/0
poz. prem . za 100 zł. (200 k.) 

•50 zł. (100 k.) .

90 35 
98 20

140.50
163.50
163.50

90.55
9 9 . -

141.50
164.50
164.50

4ł, L i s t y  z a s t a w n e .  Obłig. hipot,. i listy  
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku  los.w 301.41/»pr.
Aust. zakł. kr. ziem., los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ n „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred . ziem. los 5 pr.
n „ los 4 pr.

Gal- ake. ban. hip. 10 pr. prem . lo s 5 pr.
„ „ „ •> los. 50 la t 4V* pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron  4 p r..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ S „ 4  pr. 1-!S. 41 la t.
„ g „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G alicyi Lodom .
41/,. pr. 511/* la t  zwrotna . . . 98.30

B anku krajow ego obli.g. komun. %
E m isya 5 p r ............................................

B anku  krajow ego obłig . kom un. 3
E m isya 42 la t  za 200 kor. 4*/s pr. 

B an k u k ra j.lo 9 y 5 7 1/s l-z a 2 0 0 k r . 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

A ustro-w ęg. banku 40l/s la t  los. 4 pr.
_ 50 la t  ioe 4 nr.

88.50

80’. -

dłlizne

94.75
2 4 4 . -
235.50 
104 20 

9 5 . -  
110 . -  

99.50

89.50
91.50 
92 75 
92.75 
90.70

90.50
92.50
93.75
93.75 
91.30

100.25

9 9 . -  

1 0 1 . —

98 50 
9 2 . -

99 50 
9 3 . -

97.75
97.75

98.75
98.75

Czerw, k rzy ża  weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. R udolfa 10 zł. .
Salm a 40 z ł. m k................................   .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k...............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. .

„ „ TryestulOO z łm k4ł/,p r
„ 50 z ł. 4 pr.

W aldste in  20 z ł. m k. . . . .

p łaca  
21 50 
19. -  

1 7 5 . -  
64.50 

1 9 8 . -  
150.— 
4 1 0 .-  
1 8 0 . -

żąda ją
22 50 
61. —  

1 .7 .— 
66.50 

20 1 . -  
1 6 6 . -

K .  A k o y e  banków (za sztukę;.
Banku A nglo-austr. 240 koron# . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Z ak ł. kred. d la  h an d lu  i przem . 
Węg. banku kredyt. 200 z ł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . ■
G al. banku h ipot. 200 z ł......................

„ „ d la  h and lu  i przem . 200 zł.
B anku d la  k ra j. koronnych 200 zł.

n A ustro-w ęg. 600 z ł .....................
„ Związków". (U nionbank) 200 zł. 

Czesk. banku z wiąz k. 100 zł. 
Z ira o stan sk a  banka 100 zł. . . .

273 50 
2560.—

274.50
1 5 7 0 .-

671.50 
1400 —

6 4 0 . -  
356.— 
4 1 4 -  

1688.— 
545.—
257.50 
264 50

672 50 
1 4 10 .— 

650. -  
364. -  
45 5. — 

1 6 9 2 .-  
546 -  
257 50 
265.50

533 -  
392 -

535 50 
400.—

I06 -

K . O b l ig & o y e  indem nizacyjne.
K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 92 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................91.10

P .  Im me p a b l i o i n e  p o i y o z k i .

93 50 
92 10

3 .  O b l ig & o y e  z praw em  p ierw szeństw a aaTOOzł.nom. j

Czeskiej kolei p ó łn . za 300 zł. 5 p r.
Tow. żegl. pa r. po D unaju za 100 I 200

z ł. 6 p r ........................ .....
Tow. żegl. pa r. po Dun. Em. z (886 4 pr.
K olei pólu ces. F erd . em. z r 1886 4  p r .

r » n „ » tPr'
r  y. „ „ „ 1888 4pr.

B y n n n n 1891 4pr,
Kol. Lwó w -Czer.-Jassy z r .1884 z » ,-00

łz. p r ...............................................
Kol. Lwów-Czern. z  r. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . . , .......................
Gal. Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 or.

„ „ „ „ 1878 za  800 zł. 5pr.
„ H „ 1887 za *00 z ł 4 dt.

105 -  
1 0 9 -  
98.20 

100 30 
38 80 
98 75

98 30 
101.—

99.40
99 25

L .  A & o y s  P rzed sięb io rstw  transpoitow ych .

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 400 — 410.—
n „ „ akcyc zak ład  200 z ł 295.— 305 —

Kolei półn . - ces. F erdyn . 1000 z ł .m k . 6z40 .— 6260.—
K ołom yj, kol. lok. (ake, pierw .) 200zł. — .................—
Kol. Lwńw-Bełzec (ake. pierw . 200 zł. 

n Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . .
„ w sehodn.-galic.-lokaln . 200 zł. .
„ państw ow ych  200 zł. . . .  .
„ południow ej 200 A ........................
„ węg. ga lic . I. 200 ......................

A ustr. Tow'. żegl. n a  D unaju ńOOzł. mk.

I. A k o y e  Przedsięb iorstw  przem ysłow ych.

I T o « . kopalń w ęgla  -y  B ru x  100 z ł. 870.— 875 — 
Gal. k a rpack ie  naft. tcw . 500 kor. 900.— 910. -  
Au3tr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 434 25 434.25 
Prazkiago tow. Żelazn, przem . 300 zł. 1 7 1 4 — 1724 — 
Sahodnicy 500 kor. . . . . .  1555.— 1575.—
Tureek. zarz. tytoniów . 500 fran k . —
T rifa ii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 468.—

H K S JL E.

412 — 434 — 
7 5 5 . -  757 -

36 30 

93 60

87.30

04.50

1 0 5 . -  
10 i. 25 

93.25 94 25

Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100 
zł. 5 p r ................................................

Pożycz, reg. D unaju  z r. 1878 los 5 pr.
. 1893 les

2 5 3 . -  
106. -

2 5 5 . -
1 0 7 -

J .  Ik o n y  (za sztukę)

Poż. k ra j. Bukowiny
za 200 kor. 4 p rc ....................

Bukow ińskie obi. p rop inaey ine  
za 100 zł. 5 prc. . .

lt s
91.80 

101 50

92.50

108 50

B udapeszteńskie (B asilioa) 5 zł. 
Z ak ład  kred . d la  h. i p. 100 z ł..
Ci a ry  40 zł. m k..................................
Pożyczka m. Insb ru k u  30 zł 
Losy m. K rakow a 20 zł. 
Pożyczka m L ubiany  20 zł. . .
Palffy 40 zł. m k..................................
G »rW  krzyża austr. tow. 10 zł

18.50 
3 9 6 -  
1 3 2 -  

65 50 
71.— 
53.— 

132 -  
43.25

1.3.50 
400 .— 
134: -

68.50 
7 3 . -  
55.—

136.—
44.25

472 —

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 
Londyn za .10 fa n t. szt. 4 p r.
Paryż  za 100 f r a n . .......................
P e tersb u rg  za 100 rubli 51/e p r.
N iem ieckie b a n k i ............................   .
W łoskie b a n k i .........................................
F ran cu sk ie  banki . . . . . . .
S zw ajcarsk ie  b a n k i .............................

O . W  A  Ł  U  X  T .

117.67 
240.65 

95 82

(17 87 
240.85 

95 95

117 75 
90.45

117.95 
;-0 65

95.15 95 60

D ukat c e s a r s k i ...................................
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta
20-fran’i o w k a ...................................
3 0 - m a r k ó w k a ...................................
Rosyjski p ó łim p e ria ł . . . .
N iem ieckie banknoty  za  i.00 
W łoskie banknoty  za 100 lii  
R ab L ..............................................

11.41 11.45

19.21
23.50

19.23
28.60

marek 117.67 
90 45 
3.54

117 85 
90.65 
2 5 5

. . CUówna w y g ra n a  90*000 koron .
Oiągnienie 16 listopada 1900 r. —  Promosy n.a B prc. losy 
Zakładu kredyt, z r. 1880, spzedają po 2 Kor. i stempel 1 Kor.

austryackiego 
, razem 8 Kor. Sokal i Lilieu Bona bankowy H kantor w ym ian; 

Zlece.uis. % prowincji a»2&iwiamy odwroisą 
poesią h«i ckUoisema prowi*ji.

1



L cz. E. 667/98 (39) (9318 8 - 8 )
Dnia 13. grudnia 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niże.) wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 (Od. IV.) w Szczer- 
cu, licytaeya realności whl. 138 i 134 ks. 
gr. gm. kat. Pustomyiy.

Nieruchomości, wystawi* ne na licytacyę, 
są ocenione: pierwsza na 18.666 kor. 6 bal., 
druga na 8002 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 12.444 
kor. 4 hal., drugiej 5335 kor. 23 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, -protokoły ocenie- 

, nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
j nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
I w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
i licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
' minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 

; obecnie juz istnieją, bądź w roku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w si-dzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 24. października 1900.

L. cz. E. 528/00 (6) (9530 3 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra 
Gwidona Friedberga, odbędzie się dnia 11. 

grudnia 1900 o godz. 10 rano, w sądzie, w 
biurze Nr. 6, licytaeya realności lwh. 150 
Ledniea do lna, wraz z przynależnoś iam;, 
składsjącemi się z wjehodka, szopy, chlewu, 
drzew i oparkanienia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na ! 992 kor. 70 hal., przyna­
leżności zaś na 71 kor łO hal.

Najniższa cena wynosi 1376 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 3. września 1900.

L. cz. E. XVII. 3295/99 (6) (8891 3 - 3 /
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Gali yi i Lodomeryi z Wielkiem Księ-twem 
Krakowskiem. zastąpionego przez syndyka adw. 
dra Ernesta Tilla. odbędzie się dnia 13. gru­
dnia 1900 o godz. 10 przei południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytaeya realności pod lr . 941s/4, a przy ul. 
Brajerowskiej N-ro 8 we Lwowie położonej 
lwh. 954 .11. ks. gr. gm. m. Lwowa objęt j, 
składającej się z 2-piątrowego f ont. budynku 
z dwoma przyległem: 2-piątrowemi skrzy ła- 
mi, paro. bud. lkat. 4143 i grunt Ik. 4 86/5. 
wraz z przynależnościamy składającymi się z 
oki n, sztachetek żelaznych, stopni kamien­
nych. basenu cementowego, żel. pompv, drzwi, 
latarni blaszanej, dzwonków elektrycznych 
kluczy, storów, drabiny, drabinki, lamp sch 
dowycb i miedzianego kotła.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną I.) wartość budynku 
czynszowego z podbudowlanym gruntem na 
1(4.614 kor. 29 hal., II.) parc grunt, na
11.215 kor. 80 hal., III.) przyna'eżności bu­
dynku 1506 kor. 20 hal., IV.) przynależno­
ści ogrodu (parc. grunt.) 178 kor. 2 hal., 
V.) zaś wartość prawa dożywotniego użytko­
wania i zarządu tej r> alności na rzees Emila 
Bertimiliana Brajera na 52.061 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 60.656 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

„Gazeta Lwowska" Nr. 261 :

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia. i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
o be.'-nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licy taeyjn-go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie' wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 8. października 1900.

L, cz. E 1503/00 (3) (9563 8 - 8 )
Dnia 30. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytaeya realności objętej wyk 
hip. 1. 58 ks. gr. gm. kat. Orelec, z przyna­
leżności/; mi.

Nieruchomość tę oceniono na 562 kor. 
28 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 374 kor. 86 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, w 
biurze N '1. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s du najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu podpisane­
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. 8ąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. października 1900.

L. 24.946/00 (9610 3 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego vc 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że odbędzm się dnia 20. listopada 1900 
między godz 8 a 12 przed południem w 
kanci-laryi Nadzoru c. k. straży skarbowej w 
Żywcu rozprawa względem zawarcia solidar­
nej ugody co do prawa poboru podatku kon- 
sumcyjuego od wina w okręgu poborowym 
Żywieckim na rok 190!, a warunkowo tj. z 
prawem wypow edz nia na lata i903 i 1908.

Jako cenę ugodową za ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3000 kor. 36 hal. 
tj. trzech tysięcy koron 36 halerzy.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegaj?tcego opła­
cie podatku konsumeyjnego od wina w p>  
mienionym okręgu poborowym.

Do okręgu poborowego należy 87 miej­
scowości.

Wadowice, dnia 8. listopada 1909.

L. 25.501 (9651 8— 8)
Ogłoszenie licytacyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wa 'owicacb pod je niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa 
poboru podatku k nsumcyjnego od mięsa w 
okręgach dzierżawny* h Andrychów i Myśle­
nice należących ‘o Ul kl sy taryfy, odbędz'e 
się dnia 2.’. li t pada 1600 od godziny 9 do 
12 przed i ołudniem w gmachu e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowića li publiczna 
ustna licyta-ya z dopuszc eniem ofert pise­
mnych. Czas trwania d ierżawy obejmuje wa­
runkowo lata 1901, 1902 i 1908 lub też bez­
warunkowo rok 1901 z m/lczącem przedłu­
żeniem na d.ilsze 2 lata tj. 1902 i 19 ’3.

Cenę wywołania rocznego czynszu dzier­
żaw n go za okręg „Andrychów11 wynosi kwota 
7700 koron a za okręg „Myślenme" kwota 
6600 koron.

Oferty zaopatrzone w wadyum wyno­
szące 10 procent ceny wywołania wnosić na­
leży na ręce dyrektora okręgu ska bowego 
lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
do dma 21. listop da 1900 godziny 12 w po­
łudnie.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miej­
scowości należących do tych okręgów dzier-

dnia 15. listopada 1900.

żawnych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w W adoapach i odnośnych Nadzorach 
c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub 
kaucje z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie będą przyjmowane jako wadya licytacyjne.

Wadowice, dnia 9 listopada 1900

L. 25.885/00 (9607 8—8)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Dyr,- ksya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości, iż celem wy­
dzierżawienia dochodów z iządowej stąryi 
mytniezej w Woli Wysockiej na drodze Żół­
kiewskiej na rok 1901 względnie także na 
190; i 1803 odbędzie się druga rozprawa 
licytacyjna dnia 21. listopada 1< 00 na pod­
stawie warunków licytacyjnych, podanych w 
ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarr u we 
Lwowie z dnia 10. października 1900 1 
107844/00.

Cena wywołania wynosi 4078 kor., wa­
dyum 680 ker.

Pisemne oferty można wnosić na ręce
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do dn a 21. listopada 1900 do godz. 9 rano, 
poczem odbędzie się w biurze tejże c. k. Dy­
rekcyi okręg1; skarbowego ustna rozprawa 
licytacyjna.

Po zakończeniu ustnej licytacyi zostaną 
komisyonalnie otwarte pisemne of rt.y.

bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Żółkwi i w Nadzorach c k. straży skarbowej, 
położonych w tutejszym okręgu skarbowym.

O k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 6. listopada 1900.

L. cz. E. 495/00 (5) (9845 2 - 3 )
Na żądanie. Chai Muhlstein, odbędzie 

sic dnia 18. grudnia 1900 o godz. 9 prz<m 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
8, licytaeya 3/6 części realności lwh. 326 ks. 
gr. gm. Hoszów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 875 kor.

Najniższa cena wynosi 225 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co. do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd.;wi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami szkałegc.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Boleehów, dnia 22. października 1900.

L. cz. E. 229/00 (3) (9352 2 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Zangena, kupca 

w Rozwadowie, odbędzie się dnia 13. grudnia 
1900 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymiefionym, w biurze Nr. 10, licytaeya 
realności lwh. 521 i. 5/7 części ciała hip. 
lwh. 1052 ks. gr. gin. kat. Jeżowe objętych, 
dłużnika Tomasza Chmury własnych, z tera, 
że najpierw będzie sprzedana realność lwh 
521, a g iy  uzyska"-a cena kupna na zaspo­
kojenie preteDsyi wierzycieli nie- wystarczy, 
także 5/7 zęśei realności lwh. 1052

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na ! 20 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 613 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki;.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może k żdy, 
mający chęć kupienia, przej zeć p >d” ?-.s go­
dzin urzęd wych w sądzie niżej w mienionym, 
w biurze Nr. 10. ,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licTtacya byłaby niedopuszczalna:, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osc-by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych, wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 1227,00 (6) (9308 2— 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. Banku 

hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 14. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licyta- 
cya I. realności wyk. hip. 1. 657 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objętej, składającej się 
z parc. grunt. 124/1 i parc. bud. 41/4, na 
której mi; ści się dom piątrowy ze skrzydłem,
II. realności wyk. hip. 1. 658 ks. gr. gm. 
kat. Zamarstynów objętej, składającej się z 
parc. grunt. lk. 124/2 i 124/7.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad I) na 29.950 kor., 
ad II.) 84 kor.

Najniższa cena wynosi a d l.)  14.975 kor., 
ad II.) 56 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzeń-, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 13. września 1900.

L. cz. E. XXI. 1025 00 (6) (8981 2— 3)
Dnia 14. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. IV. (II. p ) 
sądu tutejszego licytaeya realności I. pod lk 
75 środm. lwh. 58, II.) lk. 672/4 lwh. 51 Dz.
II., III.) pod lk. 2722/4 lwh. 966 Dz. II., 
IV.) petowy realności pod lk 542/4 lwh. 39 
Dz. II. ks. gr. m. Lwowa objętych, wraz z 
przynaieżnościaini.

Realność ad I.) oceniono na 56.818 
kor., a przynależności na 382 kor., ad II.) 
na 102.8U1 kor. 70 hal., przynależności na 
1447 kor. 45 hal., ad III.) na 45.745 kor., 
ad IV.) na 1241 kor. 2 hal., a przynależno­
ści na 30 kor. 15 hal.

Najniżsta cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad I.) 
2S.500 kor., ad II.) 52.124 kor. 57 hal., ad
III.) 15 248 kor. 33 hal., ad IV.) 413 kor. 
67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć inożaa w sądzie tutejszym, 
w b u-'ze Nr. 40.

Takie prawa, w obec których licytaeya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaezouym terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do sarm-j nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b ę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie prz--z przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za-
IVi I i Z klif*

0. k. Sąi powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 4. października 1900.

Nr. 1363 Adj. (9616 2 - 3 )
PFERDE - LIOITATION.

Von Seite des galizisehen k. k. Staats- 
Hengste - Depóts werden am 23. Noyember
1. Js. um lu  Uhr Vormittags in Panok am 
R ngplatze nachbezeichneten Wallachen gegen 
sleichrare B zahlung an den Meistbietenden 
verst ;igerungsweise hintangegeben werden und 
zwar:

Controyers, Schimmel, englisch Ha b -  
blut, 7 Jahre alt, 163 cm hoch, und

Awis, Fuchs, englisch Halbblut, 6 Jah-e 
alt, 158 cm. hoch.

Drohowyże, am 10. November 1900.
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L. cz. E. 826/00 (41) (9664 2 - 3 )

Dnia <52. listopad,:. i 909 o godz. 9 przód 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego relicytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 671/11. k s .g r . gm. kat. Sniatyn.

Nieruchomość tę oceniono na 14.255 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 7127 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 19. października 1900.

L. cz. E. 279/00 (6) (9647)
Dnia 28. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się licytaeya realności objętej lwh. 47 
ks. gr. gm. kat. Mikłaszów, Paraszki i Teo­
dora  ̂ Woźnych własnej, wraz z przynale- 
żnościami, skł&dającemi się ze zboża, siana, 
pary koni, woza, pary bron i pługa.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 14.232 kor., przynale­
żności zaś na 492 kor.

Najniższa cena wynosi 9816 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w tym sądzie w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu pod 
pisanego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Winniki, dnia 24. października 1900.

L. cz. E. 690/00 (5) (9661)
Na żądanie Stowarzyszenia zaliczkowego 

w Lubaczowie, zastąpionego przez dra Jakóba 
Szłapę adw. w Lubaczowie, odbędzie się dnia 
30. listopada 1900 o godz. 9 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta- 
cya połowy realności lwh. 899 ks. gr. gm. 
Dzików, będącej własnością spadkobierców śp. 
Stefana Wakszyńskiego.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 755 kor.

Najniższa cena*wynosi 503 kor. 33 hal., 
P°Q̂ ej tej ceny sprzedaż niej przyjdzie do

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kopienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Lubaczów, dnia 17. października 1900.

L. cz. E. 1542/00 (3) (9648 1 - 3 )
Dnia 29. listopada 1900 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV., 
sądu tutejszego licytaeya realności objętych 
wyk. hip. 1. 272 i 273 ks. gr. gm. kat Kra- 
snostawce, z przynależnościami.

Nieruchomości te ocenione są a) realność
«hi!5 i n ' J l 2 na 1200 kor-> b) realność objęta lwh. 273 na 700 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż

nie nastąpi, wynosi: ad a) 866 kor. 67 hal., 
ad b; 466 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przy rzec można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr IV

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n.Ł.ipóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika: do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 22. października 1909.

L. cz. E. 83/00 (7) (9645)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6 w Starym Samborze, licytaeya 
połowy realności lwh. 950 i 1/6 części real­
ności lwh. 603 w Starym Samborze.

Nieruchomości te są ocenione a to : po­
łowa realności lwh. 950 na 11.700 kor. 50 
hal., zaś 1/6 część realności lwh. 603 na 
212 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 950 kwotę 7800 kor. 32 hal., 
zaś co do 1/6 części realności lwh. 603 kwotę 
141 kor. 74 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

T8 osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 16. października 1900.

L. cz. E. 1158/00 (15) (9702 1 - 3 )
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytaeya realności objętej lwh. 
128 ks. gr. gm. kat. Orelec z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 1150 kor.
Najniższa cena, pcmiiej której sprzeda?, 

nie nastąpi, wynosi 575 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla klórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawia 'amiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śuiatyn, dnia 19. października 1900.

L. cz. E. 924/00 (5) (9688)
Na żądanie Michała Z*roweckiego, rol­

nik > w Uściu zielonem, odbędzie się dnia 27. 
listopada 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytaeya posiadłości lwh. 230 ks. gr. gminy 
kat. Trośeiańce — Uście zielone, składa;ącej 
się jedynie z parcel gruntowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1740 kor.

Najniższa cena wynosi 1.160 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunid licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w b iu rz e  Nr. 3 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ( 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach * o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monast rżyska, dnia 26. października 1900.

L. cz. E. 354/00 (5) (9687)
Na żądanie Józefy Barańskiej, zastąpionej 

przez adw. dra Dadleza w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 26. listopada 1900 o godz. lO 1̂  
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytaeya realności whl. a) 
341, b) 342 i c) 368 gm. Nowojowa Góra 
objętych, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się ad a) z płotu i drzew.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są oceniono ad a) na 13.938 kor., ad b)- na 
633 kor., ad c) na 1700 kor., przynależności 
zaś ad aj 388 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 9.550 kor. 
67 hal., ad b) 432 kor., ad c) 1133 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymi nionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s-mej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których'jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość: ach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 6. października 1900.

L. cz. E. 1924/00 (1) (9085)
Na żądanie Ohai Chajes w Drohoby­

czu, odbędzie się dnia 3. grudnia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V., licytaeya real­
ności objętej whl. 296 ks. gr. gin. Drohobycz 
Lisznia, wraz z przynależ,nościami, składające- 
mi się z komórki i wychodków.

Nieru homość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1417 kor. 30 hal., przynale­
żności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 1004 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. Y.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
'icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 15. wrze-ma 1900.

L. cz. E. 538/00 (7)
Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno­

ści w Wadowicach, zastąpionej przez dra 
Iwańskiego, adw. tamże,- odbędzie się dnia 5. 
grudnia 1 9 0  o godz. 10 pr ed południem, w 
sądzie n żej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytaeya realności lwh. 525 ks. gr. gm. Pr.ie- 
■vis ów, wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licjtac ę oceniona na 11.709 kor. 20 hal., 
przynależności z ś na 580 kor.

Najniższa cena wynosi 8193 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabdey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 4. października 1900.

L. cz. E. 386/00 (4) (9392)
Dnia 14. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się. w biurze Nr. I. sądu 
tutejszego li- ytacya realności w Mostach wiel­
kich Ik. 66 wyk. hip. 1. 739.

Nieruchomość, wystawioną na licytacyę, 
oceniano m  3898 kor. 57 hU.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1949 kor. 28 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutki-m podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd pow atowy, Oddział I.
Mosty w., dnia 27 października 900.

L. cz. E. 568/99 (6) (9524 3—3)
Dnia 7. grudnia 1900 o godz 101/* przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, odbędzie się licytaeya: a) 1/6 
części realnośd lwh. 170 ks. gr. gm. Gaj, 
b) całej realności lwh. 97 ks. gr. gm. Choro- 
wice, c) całej realności lwh. 104 ks gr 
Chcrowiee.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 20 kor., ad
b) na 1133 kor., ad c) na 519 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 13 kor. 
32 hal., ad b) 755 kor. 33 hal., ad c) 346 
kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może, m:-.jący 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie n żej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy , Oddział II.
Skawina, dnia 22. lipca 1900.

L. cz. E. 122/00 (6) (9597 2—2)
Celem zniesienia współwłasności odbę­

dzie się dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 
rano w sądzie tutejszym Oddział II. licytaeya 
realności 1. wyk. hip. 1575 gm. Grzymałów.

Realność tę oceniono na 3000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nastąpi, wynosi cena szacunkowa 3000 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Oddziału II.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 25. września 1900.

L. 802 (9707 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 22. listopada b. r. o godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze tu ­
tejszego c. k. Zarządu salinarnego iicytacya 
za p -mocą ofert pisemnych na zabezpieczenie 
wykonywania robót pociągowych na czas od
1. stycznia 1901 do ostatniego grudnia 1903, 
tj. na przeciąg lat trzech.

Ofe ty przepisowo sporządzone, zawie­
rające wad um do wysokości i0°/o kwoty 
przyp -dającej z a  okres trzechletni, tudzież 
klauzulę, iż oferentowi warunki licytacyjne 
dokładnie są znane, i że takowym się tenże 
bezwarunkowo poddaje, należy wnosić w dniu 
wymienionym najpóźniej do godziny 11 przed 
południem na i ę e Nacz lnika c. k. Zarządu 
salinarnego.

Bliższe warunki licytacyjne prz-jrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłycii godzi­
nach urzędowych.

C. k. Zarzsd salinarny.
Bolechów, 12. listopada 1900.
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(9457 2 3)
Ogłoszenie licytacyi

Dla krajowego zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie potrzeba na rok 1901.

I. Mięsa wołowego . . około 60.000 kg.
Mięsa cielęcego . . .  „ 14.000 kg.

II. Mąki pszennej . . . .  „ 80.O00 kg.
Mąki żytniej . . . .  „ 50.000 kg.
Grysu pszennego . . „ 40.000 kg
Grysu uytniego . . .  „ 500 kg.
G r y s i k i ..........................  „ 1.200 kg.

Hi. Słomy . . . . . .  „ 100.000 kg.
W tym celu rozpisuje się licytacya przez oferty.

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie Za­
rząd Zakładu w godzinach urzędowych gdzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie któ­
rych kontrakt zawartym zostanie.

Oferty opieczętowane, marką na 1 kor. 
ostemplowane, przy dołączeniu 5 procent od 
cało rocznej dostawy składać należy w kasie 
Zakładu do dnia 26. listopada 1900 r. w dniu 
zaś następnym to jest 27. listopada 1900 r. 
o godzinie 4 po południu odbędzie się otwar­
cie ofert.

Przyjęcie oferty zależeć będzie od po­
stanowienia Wydziału krajowego, któremu 
prz dłożone zostaną.

Do kontraktu wymaganą będzie kancya 
W wysokości 10 procent od całorocznej do­
stawy.
Zarząd krajowego Zakładu dla obłąkanych.

Kulp&rków, dnia 6. listopada 1900.

L. cz. E. 1541/00 (6) (9649 1 - 3 /
Dnia 30. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV., 
sądu tutejszego licytacya realności objętych 
wyk hip. 1. 940, i 1028/11. ks. gr. gm. kat. 
Sniatyn, z przynależnościami.

Nieruchomości te ocenione są a) real­
ność objęta lwh. 944/11. na 2400 kor., b) 
realność objęta lwh. 1028/11. na 3200 kor.

Najniższa cena, niż-j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1600 kor., ad b) 
2133 kor. 33 hal -

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
S.oiatyn, dnia 22. października 1900.

L. cz. E. 648,00 (5) (9636)
Na żądanie p. Ma; kusa Kahanego, odbę­

dzie s;ę dnia 1. grudnia 1900 o godz. 9 rano, 
W sądzie niżej wymienionym, w biuro Nr. 8 , 
licytacya V* części posiadłości lwh. 556 ks. 
gr. gm. Oleszyce stare, stanowiącej własność 
Mikołaja Skiby.

Część nieruchomości, wystawiona na li- 
eytacyę, jest ocenioną na 583 kor.

Najniższa cena wynosi 888 kor. 66 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata można przej­
rzeć w sądzie niżej wrmienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczoną, należy 
Ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ość, 1 ądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

G. k. Śąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 1!. października 1900.

Ł. cz. E. 1323/00 (4) (9599 1 3)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

3* Limanów ęj, zastąpionego przez ad w. dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 8. grudnia 1900 
0 godz. 9 u z d  południem, w sądzie niż-j 
^m ien iony  n, w biurze Nr. 8 w Limanowej, 
Wcytaeya połowy realności iwb. 28 i J/4 ezę- 
,ei realności lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Mor­
d k a  objętych, diumika Franciszka Wątroby 
Jasnych , wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na

i lieytacyę, są ocenione sa  9018 kor., p rzjsa- 
; leżności zaś sa  453 kor.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
pizyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych .w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa) dnia 16, października 1990

L. cz. E VIII. 650/00 (11) (9625)
Dnia 3. grudnia 1900 o godz 9 rano

w biurze Nr. 51 sądu tutejszego odbędzie
się licytacya realności lwh. 766 gm. Przemyśl.

Budynki oceniono na S 8.934 kor., grunta 
na 2358 kor. 50 hal., przynależności na
228 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11.191 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 22 
sądu tutejszego.

Takie prawa-, w  obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 908/00 (10) (9705 1 - 3 )
Na żądanie Michała Ferenza, zastąpio­

nego przez dra Alojzegoj Krausa adw. we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14. grudnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya
a) realności lwh. 357 ks. gr. gm. kat. Grzy- 
bowice objętej, b) jednej szóstej części ( 1/6) 
realności lwh. 162 ks. gr. gm. kat. Grzybo- 
wiee objętej, Ty raka i Tańki z. Pyluehów 
Wasyl ma własnych.

Obie wyżej wymienione realności przy­
należności nie mają.

Nieruchomość ad a), wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na kwotę 1723 kor. 
20 hal. w. a., nieruchomość ad b), wystawio­
na na łicytacyę, jest ocenioną na kwotę 520 
kor. w. a.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości ad a) kwotę 1148 kor. 80 hal., najniż­
sza cena wynosi co do nieruchomości ad b) 
kwotę 346 kor. 80 hal , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone już 
tusąd. uchwałą z 30. sierpnia 1900, i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymi nionym, w 
Odizietó kancelaryjnym IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie- prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 10. iistonada 1900,

L. cz. S. 2/00 (1) (9620 2 - 3 )
E d y k t k o n k u r s ó w  y.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku spadko­
wego ś. p. Konstantego Ołtarzewskiego kasy* 
era miejskiego w Brzozowie tamże dnia 28. 
kwietnia 1900 zmarłego.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu kraj. p. Teofila Gieliiowi- 
cza w Brzozowie zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy P. Emila Witkiewicza kand. no 
tar. w Brzozowie.

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na audy- 
encyi wyznaczonej na dzień 24. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzozowie przedłożyli doku-

j menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wi rzycieli.

Wzy ^a się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, aby roszczenia swe cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Brzo­
zowie najdalej do dnia 8. stycznia 1901 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 29. sty­
cznia 1901 o godz. 10 przed południem w 
tyźe sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosio przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeucyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
^zędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej0.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brzo­
zowie lub w pobliżu Brzozowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8. listopada 1900.

(9675)
OBWIESZCZENIE.

Pozostałe w masie konkursowej Józefa 
Hellera w Nadwornej towary mięsz&ne sprze­
dane zostaną drogą ofert pisemnych wnieść 
się mających na ręce zarządcy tejże masy 
konkursowej p. adwokata dr. Dawida F reya 
po dzień 30 listopada b. r.

Spis towarów sprzedać się mających prze­
glądniętym być może u p. komisarza konkur­
sowego c. k. naczelnika sądu powiatowego 
w Nadwornej w godzinach urzędowych.

Masa konkursowa nie ręczy nabywcy 
ani za jakość ani za ilość sprzedanych to­
warów.

Przyjęcie ofert zawisłem jest od Wydziału 
wierzycieli.

Do ofert załączyć należy tytułem wa- 
dyum 1 0 kwota oferowanej ceny kupna.

Dr. Dawid Frey.

L. 1974.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

wie ogłasza niniejśzem konkurs celem obsa­
dzenia posady nauczycielskiej w szkole 1-kla­
sowej w Siemiechowie z poborami IV. klasy 
płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipea 
1899 Nr. 85 Dz. ust. kraj. z kwalifikaeyą 
dla szkół pospolitych z językiem wykładowym 
polskim.

Udokumentowane podania wnosić należy 
za pośrednictwem władz przełożonych do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie w ter­
minie- do dnia 15. grudnia 1900.

Tarnów, dnia 5. października 1900.

L. 2112.
0. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 

niniejśzem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich w rude- 
ckim okręgu szkolnym:

Na posady z poborami III. klasy płac 
po myśli art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj. a mianowicie:

1. Na posadę nauczyciela religii a) rzym. 
kat. i b) gr. kat. 5-klasowej szkoły ludowej 
męskiej i żeńskiej w Komarnie tudzież nau­
czyciela religii rzym. kat. 5-klasowej szkoły 
ludowej męskiej i żeńskiej w Rudkach.

O powyższe posady nauczycieli religii, 
przy obsadzeniu których uwzględnia się po­
stanowienia §. 4. ust. z dnia 22. czerwca 1899 
Nr. 81 Dz. ust. kraj. mogą ubiegać się tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani a posad tych nie można zajmować 
równocześnie z posadą duszpasterską.

2. Na posadę nauczyciela: starszego 5- 
klasowej szkoły ludowej męskiej z wykłado­
wym językiem polskim w Komarnie.

3. Na dwie posady nauczycieli starszych 
i na jedną posadę nauczyciela młodszego 5- 
klasowej szkoły ludowej męskiej z wykłado­
wym językiem polskim w Rudkach.

Kompetenci na posady nauczycieli star­
szych, posiadający egzamin wydziałowy będą 
mieć pierwszeństwo.

Na posady z poborami IV. klasy płac:
4. Na posadę starszego nauczyciela 3- 

klasowej szkoły ludowej mieszanej, połączonej 
z dopełniającym kursem rolniczym w Chło­
pach. Wykładowy język polski.

Kompetenci o posady ad 2), 3), i 4. 
winni wykazać się także uzdolnieniem do udzie­
lania nauki języka niemieckiego.

5. Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w 1-klasowych szkołach ludowych mie­
szanych z wykładowym językiem ruskim w 
Beńkowej Wiszni, Ohiszewicach, Chłopczy­
cach, Hołodówce, Koropużu, Kupnowicach 
Starych, Laszkach Zawiązanych 1 w Wańko- 
wicach, tudzież z wykładowym językiem polskim 
w Buczałach i w Zagórzu.

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi na posady ad 
4 i 5 otrzymać wyższy stopień płacy.

6. Na posady nauczycieli (ek) młod­
szych 2-klasowyeh szkół z wykładowym ję ­
zykiem ruskim w Czajkowieach, tudzież z 
wykładowym językiem polskim w Podhajezy- 
kach, Rumnie i w Tuligłowach.

Na posady ad 2., 3., 4., 5. i 6., ko­
nieczne jest uzdolnienie do udzielania dru­
giego języka krajowego jako przedmiotu obo­
wiązkowego.

Nauczyciele (lki) młodsi (sze) otrzymują 
10°/0 płacy jako dodatek na mieszkanie a 
samoistni wolne mieszkanie w naturze i jeden 
morg gruntu do własnego użytku.

Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść należycie udokumentowane, tabelą 
kwalifikacyjną, wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegiem życia, stali (łe) nauczyciele 
(lki) także dekretem wymierzonej im wkład­
ki emerytalnej zaopatrzone prośby za po­
średnictwem swych przełożonych władz szkol­
nych do podpisanej c. k. okręgowej Rady 
szkolnej w terminie najdalej do dnia 15. 
grudnia 1900.

Rudki, dnia 15. października 1900.

L. 116.903/11 (9653 2— 3)
Konkurs.

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

w K zach w powiecie Bialskim (3 klasy
3 stopnia) z wynagrodzeniom 700 koron na 
posłańca pieszego 6 razy dziennie do tam­
tejszego dworca kolei żelaznej i z powrotem 
oraz za doręczanie przesyłek w miejscu.

W Milnie w powiecie Brodzkim (3 klasy
4 stopnia) z wyn3grodzeniem 770 koron na 
codziennego posłańca pieszego do Zało-iec 
i z powrotem i doręczanie posiłek w miejscu.

W Koniecznej w powiecie Gorlice (3 klasy 
6 stopnia) z oznaczyć się mąjącem wynagro­
dzeniem na codziennego posłańca pieszego 
do Gładyszowa i z powrotem jakoteż za do­
ręczanie posyłek w miejsm.

Podania należy wnieść najpóźniej do 25 
listopada b. r., d i c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 6. listopada 1900-

L. 12.569 pr. (9698 1—3)
K o n k u r s .

Oetóm obsadzenia posady weterynarza 
krajowego przy galicyjsfciem Namiestnictwie 
w VIII. klasie rangi z sy temizowanymi po­
borami, rozpisuje się konkurs z terminem do 
15. grudnia 1900.

Ubiegający się o tę posadę maja wnieść 
swe podania opatrzono w przepisane dowody, 
w powyższym terminie konkursowym i w 
zwykłej drodze służbowej do Prezydyum Na­
miestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. listo: ada 1900.

L. 12518 (9680 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy są­
dzie obwodowym w

a) Rzeszowie
b) Wadowicach 
e) Nowym Sączu

posady radcy sądu krajowego rozp‘suje się 
konkurs z terminem do 4. grudnia 1900*

Podania o powyższe lub przy innycb są­
dach opróżnić się mogące posaiy radców są­
du krajowego wnosii naieży w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 

ad a) Rzeszowie 
ad b) Wadowicach 
ad c) Nowym Sączu

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 11. listopada 19 0.

L. 10189 (c679 1 - 3 )
K o n k u r s .

Są do obsadzenia posady kancelistów:
a) w Wadowicach
b) Żywcu
c) Nowym Sączu
d) Wieliczce
e) Gorlicach.
Podania o powyżs e lub przy innych są­

dach opróżnić się mogące, dla zy-łużouych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 18. grudnia 1900 do Pre­
zydyum Lądu:

ad a) b) obwodowego w Wadowicach
c) obwodowego w Nowym Sąciu
d) krajowego w Krakowie
e) obwodowego w Jaśle.
Prezydyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków, 11. listopada U 00.
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Księgi gruntowe.
L. cz. Prez. 13.065 19 R./00 (8771 3— 3)

0. k. wyższy Sąd krajowy, we Lwowie 
ogłasza, że wskutek edyktu z 11. października 
1898 Prez. 17.579 19/98 otwarto nowy wykaz 
hipoteczny w księdze gruntowej dla większych 
posiadłości c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu dla majętności tabularnej Turyn, w gmi­
nie katastralnej Myszków, okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Zaleszczykach położonej i wzywa 
wszystkich, którzy przez istnienie lub pierw­
szeństwo hipoteczne jakiego wpisu w rzeczo­
nym wykazie hipotecznym na podstawie §. 7 
lit. b, ustawy z 25. lipea i 871 Nr. 96 Dz,
u. p. uskutecznionego w prawach swych uwa­
żają Się za pokrzywdzonych, by zarzuty swe 
najdalej do dnia 1 marca 1901 do c. k sądu 
obwodowego w Tarnopolu tern pewniej zgłosili, 
że w razie przeciwnym wpisy wyż wspom- 
mniane nabędą skutek wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, że termin powyższy ni 
może być ani przedłużony, ani w razie za­
niedbania do stanu pierwotnego przywrócony. 

Lwów, dnia 2. października 1900.
Tchorznicki m. p.

, B. oz. P. 187/00 (1) (9551 3 - 3 )
Teodor Grabowski z Halicza został uzna 

ny umysłowo chorym a kuratorem jego usta­
nowiono Romana Jurkiewicza z Halicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. P. 140/00 (3) (9594 2— 3)
Marya z Torczyniaków lo  Czerteniuk 

2o Jaworska z Łuha uznaną została głupko­
watą, kuratorem dla niej ustanowiony został jej 
mąż Petro Jaworski z Łuha.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 14. maja 1900.

L. cz. L X. 7,00 (9) (9590 3 - 3 )
Wład ę ojca Stanisława Filipka z Branic 

nad małoletnim synem Józefem przedłużono 
na czas nieoznaczony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 27. września 1900.

L cz. Pr. III 212,00 (2) (9709)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 221 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 10. listopada 1900 artykuł pod tytu­
łem „Oszustom klerykalnyra w odpowiedzi 
w ustępach od „Kto podkopu;e religię“ do 
„socyalni dem okraci str. 6 , łam 3, od „W 
czasie st ejku" do „także Daszyński" i od 
„w którem zasiadają11 do końca, zawiera zna­
miona występku z § 302 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako praso y.
Kraków, dnia 11. listopada 1900.

L. cz. P. 177[00 (2) (9555 3 -  3;
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jędrzeja Klimę ze Staniątek uznano m ar­
notrawcą, kuratorem ustanowiono Piotra Kli­
mę taroże.

Niep łomice, dnia 10. października 1900.

L. cz. L. 7/00 (6) (9552 3 -  3)
Ludwik Skrzat z Malców ad Niskouzna- 

ny został marnotrawcą a kuratorem ustano­
wiono Wawrzyńca Szewczyka z Malców.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko. 3! sierpnia 1900.

L. cz. L, XVI. 15/00(5) ' (9589 2— 3)
Berta Miillerowa uznana umysłowo cho­

rą. Kuratorem Julian Mtiller w Krakowie.
C. ko Sąd powiatowy cyw.. Oddział XVI. 

Kraków, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. Pr. III 214/00 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokurat ra Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 46 czasopisma „Mieszcza­
nin" z dnia 11. listopada 1900 artykuły pod 
tytułem :

1. „Ruch i nadużycia wyborcze11 w u- 
stępie od „W Uszni" do „wybory ż a r to w a ł"  
str. 1, łam 2.

II. „Korespondencye Mieszczanina" w 
ustępie od „Od paru" do „sposób polityka" 
str. 2, łam 2, zawierają znamiona występków 
ad I. z §. 300 u k., ad II. z §- 302 u. k.. 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 13. 1 stopada 1900.

L. cz. P. 134.00 (24) (961J 2 - 8)
Kuratorem za marnotrawną uznanej Em ­

my z Mochnackich Korytkowej ustanowiony 
adw. dr. Stan sław Korytko ze ’ wowa.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział VI. 
Lwów, 17. października 1910.

L. cz. Pr. III 211/00 (3) (9708)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w dodatku nadzwyczajnym do 
Nr. 19 czasopisma „Prawda" z dnia 10. li­
stopada 1900 artykuł pod tytułem „Zbrodnia 
o pomstę do nieba wołająca11 w ustępach a) 
od „szczególniej godzono" do „na krew" str. 
2 łam 1. b) od „gdyż jak widzicie" do końca 
str. 3 łam 1 i 2, zawierają znamiona zbrodni 
obrazy religii z §. 122 lit. b. oraz występków 
z §• 302 u. k. 1 art. VIII. ustawy z 17. gru­
dnia 1862 1. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako prtsowy.
Kraków, dnia 11. listorada 19 0.

L. cz. P. 45/00 (1) (9505 g _ 3j
Bartłomiej.wi Jadschowi z Hermanowa 

marnotrawnemu, ustanawia się kuratora Ma­
teusza Jadacha z Hermanowa.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 26. kwietnia 190o.

L. cz. L. 6(00 (3) (9 58 3 - 3)
Matij i Paraszka małż Zawadzcy uznani 

zostali marnotrawcami.
Kuratorem Iwan Pricak naczelnik gmi­

ny w Z&łokciu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Podbuż, dnia 29. maja 1900.

L. cz L. 17/00 (2) (9593 2 ~ S )
O. k Sąd powiatowy w Tarnowie ogła­

sza, że nad małoletnim Henrykiem Wesoło­
wskim, władza ojcowska przedłużo; ą została, 
r że przeto tenże pomimo osiągniętej pełnole- 
tnosci, dalej za małoletniego uważanym ma być.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 24. października 1900.

L. 105.329.
OBWIESZCZENIE.

Król. bawarskie państwowe Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło rozporządze­
niem z 37, września b. r. L. 21.151 pod 
względem p rzy w o zu  z w ie rz ą t z ro d z a ju  
k o n i z A u s try o -W ę g ie r  do B a ^ a r y i  co 
następuje :

Na podstawie art. 1 i następnych we- 
t.erynarskiej konwencji, zawartej między pań 
stwem niemiecldem, a Austro - Węgrami z 6. 
grudnia 1891 zarządza się niniejszem, że 
przywóz koni, osłów mułów i muło - osłów 
z Au-:tro-Węgier do królestwa Bawarskiego 
w przyszłości tylko wt°dy rao e mieć mi ejsce, 
jeżeli te zwierzęta poddane będą na granicy 
oględzinom ustanowionego weterynarza i je ­
żeli ten weterynarz zezwoli na wprowadze­
nie ich.

Przytem nahży przestrzegać następują­
cych p zepisów :

1. Wprowadzanie ograniczone jest na 
miejsca wehodowe, w-y znaczone przez rządy 
okręgowe, izby spraw wewnętrznych.

2. Wprowadzający ma w miejscu wcho- 
dowern przedstaw ć świadectwo pochodzenia 
(paszport) dla każdego p-szcz°góln,go zwie­
rzęcia. Paszport ten winien być wystawiony 
przez miejscową władzę miejsca pochodzenia 
i zaopatrzony poświadczeniem urzędowego, 
lub przez władzę do tego upoważnionego we­
terynarza co do stanu zdrowia dotyczącego 
zwierzęcia.

Jeżeli świadectwa pochodzenia nie wy­
stawiono w języku niemieckim, należy doń 
dołączyć urzędowanie stwierdzone, tłómaczenie 
niemieckie.

Wiarygodność tłómaczenia ma być urzę­
dów ;ue stwierdzona przez osobę upoważnioną 
do używania pieczęci urzędowej, lub przez 
władzę. Do tych osób lub władz zalicza się 
przy trans; ort;ch kolejowych, także naczel­
nika staeyi nadawczej.

Świadectwo ma posiadać takie własno­
ści, aby z całą pewnością można oznaczyć 
miejsca pochodzenia zwierząt i drogę, jaką 
one odbyły aż do miejsca wchodowego. V e- 
terynarskie poświadczenie winno dalej stwier­
dzać, że sni w miejscu pochodź'-n'a zwierząt, 
ani w sąsiednich miejscowościach od 40 dci 
przed wysłaniem zwierząt n :e panowała zara­
za zwierzęca, 'o  do której istnieje obowiązek 
donoszenia, a która mogłaby udz-elić się zwie­
rzętom z gatunku konia.

Świadectwo jest ważne przez ośm dni.
. Bawarski weterynarz kontrolny ma 

I W *  wchodowem przejrzeć przepisane 
wiadectwa i zbadać stan zdrowia zwierząt 

mających się wprowadzić.

j Jeżeli weterynarz kontrolny stwierdzi 
‘ niepodejrzany stan zdrowia zwierząt, a świa­

dectwa w porządku, natenczas naLży wydać 
wprowadzającemu dowód zezwolenia wprowa­
dzenia w celu dopełnienia urzędowo -cłowej 
manipulacji.

4. Zwierzęta uznane przez weterynarza 
kontrolnego za dotknięte chorobą zaraźbwą, 
lub t ż  za podejrzane o taką chorobę, dalej 
te zwierzęta, które razem ze zwierzętami cho- 
remi lub pedejrzanemi były przewożone, albo 
też stykały się z niemi w jakikolwiek sposób, 
należy cofnąć ze stacyi wchodow j. Powód 
cofnięcia ma kontrolny weterynarz podać na 
świadectwie i p.twierdzić własnym podpisem.

5. Za weterynarskie badanie każdego 
zwierzęcia ma wprow&dzaiący zapłać ć nale- 
żytość 1 markę 50 fmigów i złożyć ją przed 
badaniem w dotyczącym urzędzie cłowym. 
Weterynarze kontrolni oirzymują za swe czyn­
ności wynagrodzenie z kasy państwowej w wy­
sokości ustanawianej od czasu do czasu.

Pod wzglądem pobierania i zarachowy- 
wania należytości ’ za oględziny obowiązują 
przepisy § 2 . i 3. ogłoszenia mmisteryalnego 
z 20. grudnia 1879 Dziennik ust. i rozp. str. 
1536 ,ff. i wydanego doń rozporządzenia pań­
stwowego Ministerstwa skarbu z 11. marca 
1880 Dziennik urzędowy państwowego Mini­
sterstwa spraw wewnętiznych str. 129 i na­
stępne, jakoteż dziennik Ministerstwa skarbu 
str. 80 i następne.

6. Przy wprowadzeniu koni wyścigo­
wych, które się przewozi do lub z miejsc 
wyścigowych, nie potrzeba weterynarskich 
oględzin, jeżeli wystawione według przepisu 
świadectwo pochodzenia będzie zaopatrzone 
wizą wiedeńskiego Jokey - klubu dla Austryi, 
względnie budapeszteńskiego Magyar - Chware- 
gylet dla Węgier.

7. Przy powrocie do Bawaryi zwierząt, 
które należą do mieszkańców miejscowości 
bawarskich, a których użyto jako zwierząt 
zaprzęgowy h, pociągowych, łub pod siodło 
w eelu wykonywania przemy łu, względnie 
do robót polnych, lub do przejażdżki z Bawa­
ryi do Austryi, nie potrzeba przedstawiać 
świadectwa pochodzeń a, ani weterynarskich 
oględzin w miejscu wchodowem, j żHi po­
wrót do Baw-.ryi nastąpi-w ciągu 8 doi.

Mieszkańcy miejscowości oddalonych od 
granicy nie więcej niż 25 km. mogą także 
o każdej godzinie przechodzić przez granicę 
ze swemi zwierzętami zaprzężonemi dr pługa 
lub do wozu, jednak tylko w celach gospo- 
dar-k ch lub przemysłowych i przy zachowa­
niu przepisów clowych.

Ru h koni mieszkańców nadgra: icznyeh 
na pastwiskach ustala się wyłącznie podług 
obow azująeych przepisów cłowych.

8 . Niniejsze ro porządzenie wchodzi na­
tychmiast w wy konanie.

( o się podaje do powsze hnej wiado­
mi śoi wskutek reskryptu c k. M uisterstwa 
spraw wewnęrznyeh z 18. października b r.
1. 37.565

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 listopada 1900.

L. oz. O. 222/00 1 (9630 2 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Waleń'emu P y­

siowi, przedtem w Dynowie, wniosło Towa­
rzystwo zaliczkowe w Dynowie skargę o 300 
kor. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się 27. listo­
pada 1900 o godz 9 rano, w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla str eżen a praw po­
zwanego kuratorem Wawrzyniec Pyś z Dy­
nowa będzie go zastępował, dopokąd się w 
fądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dynów, 3. listopada 1900.

L. cz. O. II 226/00 (1) (9692)
Przeciw Józefowi Gajkowskiemu, którego 

miejsce pobytu jest ni znana, wniesionym zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Tuchowie 
przez Agnieszkę Ziołową pozew o 272 koron 
96 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 7. grudnia 1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Gajkow­
skiego, ustanawia się pana Michała Rudni­
ckiego w Tichowie kuratorem.

T-nże kurator zsstępywać będzie Józefa 
G j owskiego w rzeczon-j sprawie na jego 
koszt i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. C. II 313/00 (1) (9686)
Przeciw Maryannie Gućwa i spólnikom, 

której miejsce pobyn jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k, sądu powiatowe:- o w Gor­
licach przez Jana (Jwiklika w Biesny pf zew 
o wyłączenie z inwentarza spadkowego po 
śp. Elżbiecie Cwikiikowej częściowej sumy.

Na posstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 26 listo­
pada 1900 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ma-

ryanny Gućwa, ustanawia się pana dr. Sterna 
adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Gućwa w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 20. października 1900.

L. 3899 (9673)
O G Ł O S Z E N IE .

Urzędownie autoryzowany inżynier 
górniczy Stanisław  Kórber, z siedzibą, 
w Sierszy, złożył dnia 4. listopada 1900 
przepisaną przysięgę i jest od tego 
dnia upoważniony do wykonywania tego 
uprawnienia.

Z c. k. Starostwa górniczego.
W  Krakowie, dnia 9. listopada 1900.

C k, Starosta górniczy: 
Wacktel m. p.

L. cz. A. X. 595/99 5 (9475 2—3)
Podaje się do wiadomości, że Beri Ba­

ranów zmarł w Krakowie, 12. listopada 1898 
bez rozporządzenia ostatniej woli

Gdy niewiadomo, czy i komu przysłu­
gują prawa do spuścizny, wzywa się wszyst­
kich roszczących prawa do spadku, aby w 
przeciągu roku od daty edyktu o swych pra­
wach sądowi donieśli, tytuł iraw ny do dzi ­
dzi zenia wykazali i do spadku się oświad­
czyli, gdyż po upływie roku, przewód spad­
kowy przeprowadzonym będzie tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz do 
spadku się oświadczą i im zostanie w miarę 
wykazania praw spadek, dla którego ustana­
wia się kuratorpm adw. dr. Jana Kołodziej­
czyka w Krakowie przyznany, a w braku tego 
przypadnie nieobjęta część dziedzictwa wzglę­
dnie całe c. k. skarbowi Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 4. gaidnia 1899.

L cz. A. 84/00 6 (9479 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spadkowego po Stanisławie Świ­
derskim w Nagoszynie na dniu 18. marca 
1900 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłym, ustanowiono dla niewia­
domej z miejsca pobytu Agaty Świd rskiej 
kuratorem Jana Knapa z Łączek brzeskich z 
wezwaniem, aby w przeciągu roku, licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu, bądź o-obiścip, 
bidź też przez pełnomocnika do spadku tego 
deklaracyę wniosła, gdyż inaczej p-rt aktacya 
z powyż dja niej ustanowionym kuratorem 
i zgłaszającymi się spadkobiercami przepro­
wadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 25. września 1900.

L. cz. A. 793 P. 421/99 5 (9481 2 - 3 )
Do spadku po Eisigu Pachtmanie, zmar­

łym 16. września 1898 w Drohobyczu, kon­
kurują z ust synowie Dawid i Pinkas. Wzywa 
się ich, by w ciągu roku oświadczyli się do 
spadku, gdyż inaczej spadek przeprowadzony 
będzie z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku­
ratorem Markusem Tilleman dla nich usta­
nowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 12. czerwca 190°.

L. cz. T. V. 10/00 3 (9472 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żąlanie Samuela 
Rudolfa wdroionera zostaj - postępowanie a- 
mortyzacyjne co do zaginionej książeczki wkład­
kowej kasy oszczędności miasta Tarnopola, 
a to N r 23616 na 300 koron, na imię Leiby 
Brucka wystawiomj i książeczki wkładkowej 
Towarzystwa kredytowego w Trembowli Nr. 
38 na 800 koron, na imię Heni Rudolf opie­
wającej.

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach 
mieć mogli, ażeby takowe w przeciągu 6 mie­
sięcy, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
> dyktu tutejszemu sądowi przedłożyli terń 
pewniej, ileże inaczej książeczk- t- za pozba­
wione wszelkiej mocy prawnej uważane będą.

Tarnopo5, dnia 4. października 1900.

L. cz. T. 2/00 (5) (9470 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku w.-ywa 

Aftanazego Brenkacza syna Zacharyas?a z 
Tarnawki który przed rokiem 1860 za zaro­
bkiem do Węgier wyszedł tudzież wszystkich 
klónyby o nim wiadomość mieli by o nim 
do 15. grudnia 1901 sądowi tutejszemu lub 
jego kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi w Sa­
noku donieśli gdyż po upływie tego t rminu 
Aftanazy Brenkacz za zmarłego uznany zo- 
st 3 ni©

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 7. października 1900.
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D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .

Na składzie w  księgarni Herziga we Wiedniu

Mifera
najnowsze, zupełnie przerobione i pomnożone wydanie, 

kompletne w 17 tomach,
i w bardzo ozdobnych, wspaniałych oprawach amatorskich, 

ze skórzanym grzbietem i rogami po 6 zł. 
Leksykon zawiera 100.000 artykułów, 17.500 stronic tekstu, 
10.000 ilustracyj, mapy, plany, 1.000 tablic i dodatki map, 

158 tablic chromowych i 290 map kompletnych.
Dla amatorów istnieje wydanie salonowe po zł. 8.50zą tom. 
Dzieło to przewyższające pod względem tekstu i ilustracyj 
wszystkie inne encyklopedye, dostarczane zostaje i na do­

godne spłaty miesięczne.
Z a s t ę p c a  n a  G a l i c j ę

A. Landowski, Lwów, pasaż Hausmana,

W  zakres działania n -wo otworzonego

oddziału towarowo-handlowego
Lwowskiej Filii

uL Jagiellońska 3
(dawny lokal Banku kredytowego)

wchodzą wszelkie czynności handlowo-komisowe, 
a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, spiry­
tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów 

i wszelkich innych ziemiopłodów.

L. 10.288 900.
Ogłoszenie licytacyi.

(9699 1 - 2 )

Krajowy szpital powszechny we Lwowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na następujące dostawy w roku 1901.

O h

ł—H

N a d o s t a w e
o

Przy wnoszeniu 
oferty  n Jeży  

złożyć wadyum 
w kasie szpitalnej 

w wysokości

1 1 000 kor.
2 Artykułów sanitarnych t. j waty, gazy joc 

płótna gumowego, poduszek gumowych
o form owej, 
etc. . . i .000 n

3 Mięsa wołowego i c i e l e c e g o ........................ 1 500 i 1)

4 Słoniny i smalcu (w?rób k raj,) . . . . . 400
5 Maki pszennej i ż y tn ie j ..................................... 500
6 Krup wszelkich . : ..................................... 200 77

7 D zewa o p a ł o w e g o ........................................... • 500
8 Węgla kamiennego od 1901 . . . . 1.000 51

9 r 00 T)

10 Nafty n ie z a p .iln e j................................................. • •  •  . 200 T)

11 •Jaj ś w i e ż y c h ....................................................... 2 '!0 n

i 12 Mydła d o 'p u tn ia  i s - i d y .............................. • .  * • 200
i 13 S'.kła do szklona o lc ien .................................... ............................. i 00 79

1 14 Oliwy rosyjskiej do sm arow ania maszyn i 
do ruchu m a s z y n ......................................

przy borów
200 j

Bliższo wyjaśnienia udzielać będzie Zarząd szpfiah w godzinach ranny h 
do 1-szej w południe.

Oferty ostemplowane m arką na 1 koronę należy unosić do Zarządu szpi­
tala do dnia 25. listopada 1990. Przyjęcie oferty zależeć będzie od decyzyi 
W ydziału krajowego. Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10%  
od całorocznej dostawy.

Lwów, dnia 10. listopada 1900.

Zarząd krajowego szpitala powszechnego.

L. 73714/900 I.

Ogłoszenie licytacyi.
(-567 2 - 3 )

2 na ogród, 32 morgów 1410D 2 n a ła k ii

Gmina miasta Lwowa, działająca imieniem fnnd. ś. p. Stanisława Gosiew7- 
skiego. w ydńe rż aw ia .  folwark „wschodnia część Pniatyna" położony w po­
miecie P r z e m y ś la l i 'k in ; ,  wraz z gruntam i włącznym  obszarze około 296 m or­
gów z czego prz \  pada 1 m org 1 9 5 G  —
260 morgów 1429G 2 na rolę, na okres dwunastoletni.

Licyiacya za pomocą (fert pisemnych odbędzie się dnia 22. listopada 1900 
we czwartek o godz. 11 przed południem w I Departamencie M agistratu we 
Lwowie. Jako cenę wywołania ustanaw ia się za pierwsze trzy lata kwotę po 
2000 (dwa tysięcy) koron rocznie, w następnych trzech latach po 3200 (trzy 
tysięcy dwieście) koron rocznie, wreszcie w ostatnich sześciu latach po 3400 
(trzy tysięcy czterysta) koron roczn ie; jako wadyum kwotę równającą się ofia­
rowanemu rocznemu czynszowi dzierżawnemu.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w I Departamencie M agistratu lwow­
skiego w godzinach urzędowania. l

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 3. listopada 1900.

Jeżeli kte kaszle w sposób g ran iczący  z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pasty lek  O eraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E R A 0 D 2 L A
|  nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
I chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astm y etc. N iezbędnych dla osób, 
|  które zbyteeznie głos utrudzają.
I B a r d z o  u f y t e o z n e  d l a  p a l ą c y c h .
|  Pudełko zawiera 72 p asty lek  i sposób zażyw ania takow ych. — We Lwowie w a p te k a c h : PP .
$ M jkolascha, W ewiórskiego. - W Krakowie w apt. PP . W iszniew skiego, R edyka i T rauczyńskiego.

C. k. Pyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Do L . 6i.273/IV . ex 1900.

Sprzedaż starych materyalów.
(9654)

0. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w drodze publicznej 
konkurencyi następujących starych materyalów, nagromadzonych w materyałowym magazy­
nie w Nowym Sączu.

Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych Ilość
m ateryałów. w kgr.

Stsrej blachy do grubości . . . . . . . . . . ....................................  10.000
Starej blachy cynkow anej................................   2.000
Starej blachy ponad 5ł%t g ru b o ś c i.............................................................................  7.912
S arego drutu żelaznego i s t a lo w e g o    . .    300
Starego żelaza lanego niespaloneg ■ i ło ż y sk a ..........................................................  20.000
Starego żelaza lanego niespalonego w dużych kaw ałkach .......................................  1.948
Starego żelaza lanego niespalonego klocki h am u lco w e.........................................  40.000
Starego żelaza s p a lo n e g o .............................................................................................  1.000
Stare żelaziw a niespal n e ..................................    100.000
Stare o s i .............................................................................................................................  1.765
Starych rur kotłowych z kutego ż e L z a ...................................................................  20.000
Odpadki żelaza k u t e g o ................................................................................................... 20.000
Starej stali z n i t a m i .......................................................................................................  40.000
Starych kół l a n y c h .......................................................................................................  8.469
Wiór żelaznych i s ta low ych .......................................................................................... 50.000
Siarę,i siali w wi lkich kawałkach (sercownice)...................................................  1.585
Starej stali ze sprężyn p ła s k ic h ................................................................................  4:000
Starej stali z o s i ........................................  . . . .    5.084
Sta ej stali ze sprężyn s p i r a l n y c h ............................................................................  3.500
Kawałków m i e d z i ............................................................................................................ 1.051
Miedzi galwanicznej z -b a te ry j.....................................................................................  68
Starego b ak fo n u ................................................................................................................ 19
Starych wiór m iedzianych..............................................................................................  1.529
Starych wiór spiżowych  ...................................      2.722
Starego cynku i odpadków blachy cynkowej   • . . . 2.998
Odpadków k o n o p n y c h ................................................................... * ............................. 227
Odpadków kauczukowych wykładanych płó n e i n ................................................. 1.200
O Spadków kauczukowych bez podkładu p ł ó t n e m ................................................. 71
Odpidków skórzanych w małych k aw ałk ach .........................................................  150
Odpadków sukiennych z ledenu i k o c ó w ........................   38
Szkła potłuczonego...........................................................................................................  4.000
Starego pap eru n ieso rto w an eg o ................................................................................. 5.000
Beczek z o l i^ y ............................................................................................ sztuk 850
Beczek do pakowania . . . .  • ............................................................sztuk 200
Beczek z n a f ty ............................................................................................ sztuk 900
Starych ubrań sukiennych 427 kg., futrzanych 159 kg., lodenonych 246 kg

r a z e m ......................................................................................................................... 832

Oferty napis ne j a przepisany-h drukach, ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzci e 
na kopercie na; hem  „Oferta na. kupno star;, eh m&teryałó v“ nahży n desłaó do c. k. Dy­
rekcji kolei pańdwowych w Krakowie, najdalej do dnia 30. listopada b. r. do godziny 12 
w południ -.

O 10 godzinie przed ftłud.n <-m w dniu 1. grudnia b. r. nas ąpi komisyjne otwarcie 
ofert, przy której czynności oferenci mogą być obecni.

RówncSfceśiii-i z ofertą, jednak oddzielnie od tejże, n Lży złożyć w kasie c. k. Dyre- 
kcyi kolei parntwowy- !i w Kr-ikowie. wady urn do wysokoś i 5% sumy kupna i to gotówką 
lub w 
wolno

papierach wartościowych, licząc te os atu i e 10% niżej d iennego kursu. Oferować 
tak na całe ilości wymienionych materyałów. jakoteż i na części tychże, ceny należy 

podać ioco nuteryałowy magazyn w v w y m  Sączu. C na kupna ma być uiszczoną w prze­
ciągu 30 dni, licząc, od daty zawiadomienia ofer nta o p-zyjęciu oferty. Wniesione oferty 
zobowiązują - f rontów przez cztery tygodnie, licząc od dnia o wareia ofert.

Poni wsż późniejsze rekLmacye co do jakości sprz danych materyałów nie mogą być 
uwzględnione, leży w interesie p. t. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem ofert,. 
Ferii ularzy na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym i warsz­
tatowym c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Podpisana c. k. Dyrekcya kol i państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert 
na całą ilość, lub tylko na część materyału do sprz d-ży przeznaczonego, a nawet całkowi­
tego nieuwzględnienia ofert.

Oferty wniesione po t e r m in ie ,  lub nie odpowiadające warunkom nie będą uwzględnione 
W Krakowie, dnia 10. listopada 1900.

C. k. D y r e k c ja  k o le i państw ow ych .
(P rzed ru k  nie będzie p łacony).
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T  A .  N  I  O
i pod gw arancją  za doborowy tow ar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskie!)
Lw ów , plac Bernardyński 1. 17

sw6j ort roku  1854 istn iejący

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego podzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

naj wykwintni ejszy ch.
IL/£e"ble grięte I żelazne

po cenach fabrycznych  

k jJŁJkjdacdk w k A A w w j k k k k  ak jkM Ł jfcA w A jco& id

O rofosie  ®«gł©s&eBiiks
od wyrazu petitem l 1/, een.ta, Sastyie

W il' i ie  r t la  c. k .  S ta ro s tw
D yetaryusz  obznajom iony d o k ład n ie  z m anipulaeyą, 
jako t o : prow adzeniem  dziennika  podawezego i re- 
g istratu ry , jak  również p racu jący  w drobniejszym  
koncepcie, w ładający  gram atyczn ie  językam i po l­
skim ruskim  i n iem ieck im , m ogący się wykazać b a r­
dzo cblubnem i św iadectw am i, poszukuje posady. — 
Łaskaw e U eeenia up rasza  się nadsy łać  pod ad re ­

sem „W y trw a ła  p ra ca " , poste re s tan te  Tym bark.

K to potrzebuje dobrego, okazałego woźne­
go, p o rty e ra , m agazyn iera , raczy zawiadom ić 

Biuro „Im pressa", Lwów.

tKitarsza osob a  poszukuje posady, jako zarząd- 
^  czyni domu, lub jako  bona. W iadom ość w Ad- 
m in istraey i.

(Znakomite w sm a­
ku i aromatyczną 

|w om ą herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souehong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca 1009

handel herbaty  1 kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

PENSY ONAT” 3 f
Pryw atne kursa gimnaz. i realne
zbiorowa n auka  dla pryw atystów  w szystkich 

k las gim n. i realn y ch . 
K orepetycye dla  uczn. publ. gimn. i real.
Do egz. wstępn. do I. kl. szk. średn.

kurs przygotow awczy
Do egzaminu dojrzałości

gim n. i real., krótsze i dłuższe kursa. 
Pierw sza kiesa gim n. i realna

zbiorow a pryw. n auka  od 8 —1 rano. 
U c zn io w ie , p rze p a d li p r z y  egz. w s t ę ­
p n ym  do I. k b , m ogą po ro k u  s k ła d a ć  
e gz. do kl. II. — Rozpoczęcie nauki 
d. 5 w rześnia.

A. S T R Z E L E C K I 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (s taey a  tram w aju elektr) od 

godz. 3 —6 po połud.
L isty  w inny zaw ierać m arkę na  odpowiedź.

k s i ą ż ę c y

jest nieocenionym środkiem do fcygienicznego upiększenia tw arzy. 
Pudełko małe pudru białego k. 1.20, całe k. 2, z łabędziem k. 3, 
różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pu­

dełko k. i  40, większe k. 2.40, z łabędziem k. 3.20

d o ł k o w a
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia i łuszczenia 
skóry, w ygładza zmarszczki i dołki ospowe, tw arz odświeża, wybiela 

i wydelikaca. Cena 2 kor.

M y d ł o  k o s m e t y c z n e
usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. —  Cena k. 1.20.

8 JAN IHNATOWICZ
0  Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
0  niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
0  drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskieh.

§©©©©) © ©  © © © © ©  © © © © © ©  © © © ©
o  o 19 0  0  9  9  0  1

: PIGUŁKI BLANCARD’A
9  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  9
^  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  9
_ _ Pom yślnie sk u tk u ją  w B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  S y filis  orga- .
J* Ilicznej, w L y m fa ty z m ie  i we w szystkicii cdorobacii spow odow anych  zarodkiem  skrótu- 
®  licznym  (nabrzm ienia, strum , wole na szyi, etc.). »
•  D o z a  : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  &  Cie, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A R IS . •  
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • « • • • • • • • • • • #

D ostać można we Lwowie w aptekach : M ikolaseha, W ew iórskiego, E h rb ara .

K k. Staatsbahn - Direction in Stanislau.
ad Z ah l 67.101/4.

Yerkauf von Altmaterialien,
Die gefi-rtigte k. k. Staatsbahn - Direction beabsichtigt nach- 

stehena angefubrte, im Materiał - Magazine in Stanislau lagemde 
Materialien im Wege einer offentliehenUfTert-Cjncurrenz zu yerkau- 
fen und zwar :

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

koleją i  w m iejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

t
 Niezrównanej dobroci 
maszyny (to szycia 
i  haftu Singera, nożne 
od 2 7 do 65 zł., ręczne 
cd 25 do 48 zł.Warunki 
spłaty przystępne. Go­
tówką o 10%  taniej.

C enniki n a  żądanie g ratis.

Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6.

Do nabycia '
we wszystkich księgarniach.

Dla zwieflzaiacycli iw teatr!
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie" jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 ct.
Na składzie w biurze dzienników St. 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9 

________ w kasie teatralnej.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

Wwarancya za całość.
52 w łasnych wozów meblowych pa ten t.

C%r© i  J e llin ek
W iedeń, Schottenring 27, 

Budapeszt. Arany Janos utcza B4.
Lwów u l. Jag ielloń sk a  22

T * I« foxx 4 o 8.

Niihere B e sch re ib u n g  der zum Yerkaufe Menge 
bestiinm ten M aterialien in Kilogr.

Altes E^enblech bis 4 %  Siarkę auchBlechabfalle
S ie d e ro h re n ...................................................................
Altes Plattenblech aueh Kesselblecbetiber4,%l Starkę 
Altes Gusseisen unverbrannt in kleinen Stiicken . 
Altes Gusse sen unyerbrannt in grossen Stiicken 

und zwar 12 Stiick Herzstiicke, 2 Cylinder,
Drehscheibe und 5 Stiick B a d e r .......................

Altes Gusseisen (alte B re m s k lo tz e ) ......................
Pauscheisen u n y erb ran n t.............................................
Pauscbeisen y e rb ra n n t..................................................
Z e r r e n e is e n ...................................................................
Alte Stalb Radreifen, T iegelflusstahl.......................
Alte Stalh Radreifen M arnnstahl obne Nuth . . 
Alte Stahl Radrtif-n M aitinstahl mit Nuth . . .
Alte Radsterne mit gusseisener N a b e ..................
Sehmiedeiserne und Stahldrathspane (im F  rei en

lagert) ........................................................................
B lattfedernstahl...............................................................
Volutfedernstabl ..........................................................
Altes P ack fo n g ...............................................................
Altes Zinkblecb aueh Z inkblecbabfalle..................
T e le g ra p h ^ n z in k ..........................................................
Olfacser kleine bis 2 hl. mit 2 B o d e n ..................
Olfasser kleine bis 2 bl. mit 1 B o d e n ..................

20.000
15.000 

6.800
20.000

12.308 
10.000 
30 000 
10.000 
10.000

5.900 
4.700
3.900 
8 .000

60.000 
2.000 
1.500 

50 
250 
150 

230 Stiick 
50 „

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
(9674)

Sprzedaż starych materyalów.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza w dro­

dze publicznej rozprawy ofertowej sprzedać niżej wymienione w ma­
gazynie materysłowym w Stanisławowie znajdujące się przedmioty, 
a mianowicie :

Die diesbeziigliehen auf den hiezu aufgelegten Formularen ver- 
fassten und gestempelten Offerte sind gesiegelt und mit der Auf- 
schrift „Offert auf Yerkauf yon Altmaterialien" bis zum 30. No- 
yember 19(10 12 Uhr Mittags bel der gefertigten k. k. Staatsbahn- 
Direction einzureichen.

Um 10 U hr Yormittags erfolgt am nachsten Tage' die com- 
misionelle Eroffnuug der Offerte, wobei die Herren Offerenten zu- 
gegen sein konnen.

Ghichzeitig mit dem Offerte, jedoch „separat" ist eiu Yadium 
in der Hohe yon 10% der ganzen Kaufsumme bei der b. o k. k. 
Staatsbahn-Directions-Oassa und zwar bis 400 Kronen nur im Baa- 
ren, iiber 400 Kronen aueh in Wertbeffecten, letztere 10a/o unter 
dem Tagesoourse zu erlegen.

Die Offerte konnen auf ganze zum Verkaufe bestimmte Mengea 
oder nur auf Thftiląuantitaten derselben l&uten und sind die Preise 
ia Kronen - Wabrung per je 100 k g , loco Materia! - Magazin Stani­
slau zu erstellen.

Es ist Sache der Herren Offerenten die zum Yerkaufe be- 
stimmten Ali materialien zu besichtigen, indem etwaige wegen Qua- 
li|at der erstandenen Materialien yorgebrachten Reclainationen 
nicht berilcksichtigt werden.

Die bezuglieben Offertformularien, sowie Yerkanfsbedingnisse 
sind bei der gefertigten k. k. Staatsbabn-Dircction Abth. 1Y. er- 
halthch.

Offerte, welche auf dem vorgesrhriebenen Formulare nicht 
yertasst werdęn, oder den obangefubrten Bestimmungen nicht ent- 
sprechen, blciben uBbBrucksiehtigt.

Staatsbahn-Direetion bebalt sieb das Recht yor, die 
oder e rbcksichtlich der ganzen offerirt-n Menge
abzulehriAn ei,quantitaten zu beriicksiehtigen oder aueh ganz

CD
.3
C

Bliższe oznaczenie m ateryałów przeznaczo­
nych na sprzedaż

Ilość 
w kgr.

i Stara żelazna blacha do gruba i odpadki z blachy 20.000
2 Stare rury żelazne .......................- ........................... 15 000
3 Stara żelazna blacha nad 4”^  gruba i blacha kotłowa 6.800
4 Stare niespalone żelazo lane w małych kawałkach 20.000
5 Stare niespalone żelazo, lane w większych kawał­

kach, a mianowicie 12 krzyżownic, 2 cylindry.
12.308zwrotnica i 5 k ó ł ......................................................

6 Stare kloce hamulcowe (lane ż e la z o ) ....................... 10.000
7 Stare niespab ne żelazo k u t e .................................... 30.000
8 Stare spalone żelazo k u te ............................................. 10.000
0 Drobne ż e la z iw o ........................................................... 10.000

10 Stare obręcze z k ó ł ...................................................... 5 900
11 Stare obręcze z kół bez r o w k ó w ........................... 4.700
12 Stare obręcze z kół z rowkami . • ....................... 3.900
13 Stare gwiazdy z kół z lanymi p iastam i.................. 8.000
14 Wióra z żelaza kutego, względnie ze stali (na wol-

60 000nem pow ietrzu)...........................................................
15 Stal sprężynowa płaska ............................................. 2.000
16 Stal sprężynowa sp ira ln a ................................■ • - 1 500
17 Stary pakfong ........................................................... 50
18 Stara blacha cynkowa i odpadki z blachy cynkowej 250
19 Oynk z bateryj te leg ra ficz n y ch ................................ 150
40 Beczki z oliwy małe do 2 bl. z dwoma spodami 230 sztuk
21 Beczki z oliwy małe do 2 hl. z jednym dnem 50 „

łZar*aae* Wł J. Wabar).

Oferty wystawione na przeznaczonych do tego formularzach, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na kupno starych ma- 
teryałów" nahży wnieść do c. k Dyrekcyi kolei państwowej w Sta­
nisławowie, najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30. listo­
pada 1900.

Każdy arkrsz oferty opatrzyć należy znaczkiem stemplowym 
na 1 koronę.

Oferentowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjne® 
otwarciu ofert, które odbędzie się dnia 1 . grudnia b. r. o godzini® 
10 przed południem.

Równocześnie z wniesieniem oferty, jednakże oddzielnie złożyć 
należy w k a le  podpisanej c. k. Dyrekcyi wadyum w wysokości 
10% sumy na zakupno przeznaczonej, a to poniżej 400 kor. tylko 
w gotówce, ponad 400 koron także w papierach wartościowych, 
które przyjęte będą w wartości o 10%  niżej kursu dziennego.

Oferty opiewać mają na całą ilość sprzedać się mającego n®| 
teryału, lub też na pojedyńcze części, ceny podać należy w wal® 
cie koronowej po 100 kgl. loco magazyn materyałowy w Stanisł® 
wowie. .

Formularze na oferty, jakoteż wykazów warunków dotyczących 
niniejszej sprzedaży, dostarczy na żądanie podpisana c. k. DyrekcJ9 
kolei państwowej.

Oferenci powinni we własnym interesie obejrzeć przeznacz®1, 
do sprzedaży materyały, gdyż reklamacye wniesione co do jakoś®1 
zakupionego materyału nie będą uwzględnione.

Oferty, które na przepisanym formularzu nie będą sporządzą 
ne, lub też powyżej wymienionym postan >wieniom nie będą 
wiadały nie z staną uwzględnione. O k. Dyrekcya kolei państwo^ J 
zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to na całą ilość °har 
wanego materyału, bądź tylko na część jego. Równi ż zastrzega s 
bie Dyrekcya kolei państwowej prawo zupełnego odrzucenia o l e i ..

C. k. D yrek cya  kolei państw, w Stan isław ow i^
Papiar fabryk papieru J. Fiałkowskich.


